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Wspaniałe świadectwo pokojowego budownictwa socjalistycznego mocarstwa

Rozpoczęto budowę „Stalingradhydrostroju“ 
najpotężniejszego systemu energetycznego na świecie
Kubatura urządzeń przekroczy 600 milionów metrów sześciennych

MOSKWA PAP. WKRÓTCE PO ROZPOCZĘCIU PRAC PRZY 
BUDOWIE KUJBYSZEWSKIEJ ELEKTROWNI WODNEJ, W 
STADIUM REALIZACJI ZNALAZŁA SIĘ BUDOWA POTĘŻ­
NEGO SYSTEMU HYDRO-ENERGETYCZNEGO W POBLI­
ŻU STALINGRADU.

Na brzegu Wołgi, w pobliżu bohaterskiego miasta, rozpoczę-

kiego systemu energetycznego, który, jak ■wiadomo, składać się 
będzie z elektrowni wodnej, zapory betonowej, licznych służ, ma­
gistrali kolejowej, potężnego zbiornika wodnego oraz gęstej sieci 
irygacyjnej.

Liczne zastępy specjalistów pro 
wadzą już na miejscu budowy in 
tensywne prace badawcze. W pra 
cach przygotowawczych biorą u- 
dział m. in. specjalne ekipy nur­
ków, badające budowę dna i brze 
gów rzeki. W środku koryta Woł 
gi prowadzone sa na wielkiej głę 
bokości prace wiertnicze.

Na nawierzchni zapory wodnej 
zbudowana zostanie dwutorowa 
magistrala kolejowa oraz auto­
strada. Budowa zapory pochłonie 
Ponad 7.000.000 metrów' sześcien­
nych betonu i żelazo - betonu. 
Kubatura urządzeń hydrotechnicz 
nyeh, nie licząc elektrowni wod- 
nej, przekroczy 600.000.000 metrów 
sześciennych.

Ró-wnolegle do badań wstęp­
nych, prowadzone są już prace 
przy budowie dróg dojazdowych 
i bocznic kolejowych, o  rozmia­
rach sieci kolejowej, która obsłu 
giwać będzie nową budowlę oraz 
o jej zdolności przelotowe-j świad 
czy to, że dostarczać ona będzie 
codziennie dla zabetonowania przy 
szłej zapory 24 pociągi materia­
łów budowlanych.

20 miliardów kw/g, 
rocznie

MOSKWA PAP. W  związku z 
Uchwałą rządu radzieckiego o bu­
dowie elektrowni wodnych na Woł 
dze, wybitny uczony radziecki, 
znakomity energetyk, członek Aka 
demii Nauk ZSRR —  Aleksan­
der Winter udzielił wywiadu 
przedstawicielowi Tass, w którym 
oświadczył ni. in.:

Historyczne uchwały Rady Mi­
nistrów ZSRR o jednoczesnej bu­
dow ę dwóch potężnych elektro­
wni _wodnych na Wołdze —  sta­
nowią niezwykle ważne wydarze­
nie w życiu kraju radzieckiego w 
okresie powojennym.

W chwili, kiedy wodzireje Wall- 
Street wydają olbrzymie sumy na 
przygotowanie nowej wojny świa 
towej, rząd radziecki rozpoczyna 
budowę dwóch potężnych elektro­
wni wodnych o mocy około 4 mi­
lionów kilowatów, które wytwa­

rzać będą ok. 20.000.000.000 kw/ 
godz. energii elektrycznej rocznie.

Na Wołdze powstanie 
łańcuch elektrowni

Elektrownie wodne na Wołdze, 
zarówno pod względem swej pro­
jektowanej mocy, jak również pod 
względem ilości wytwarzanej 
energii, będą największymi na 
«  ecie węzłami energetycznymi.

Obie nowe elektrownie wodne 
zaprojektowane są jako ogniwa 
olbrzymiej ilości elektrowni wod­
nych na Wołdze, posiadających 
potężne rezerwuary wodne. Tego 
rodzaju łańcuchowy system elek­
trowni wodnych na Wołdze umo­
żliwi regulowanie szybkości spad­
ku mas wodnych i przyczyni się 
do zapewnienia pełnej wydajności 
nowych elektrowni w ciągu całe­
go roku.

Około połowy energii elektry­
cznej wytwarzanej w nowych e- 
lektrowniach wołżańskich przeka­
zane będzie moskiewskiemu śyste 
mówi energetycznemu, tzn. na ol­
brzymią odległość.

Olbrzymia ilość energii elektry 
cznej, którą otrzyma Moskwa bę­
dzie odgrywać doniosłą rolę w re­
konstrukcji stolicy ZSRR i będzie 
jednym z warunków, które przy­
czynią się do oczyszczenia powie­
trza moskiewskiego z dymu i sa­
dzy.

Moskiewski węzeł elektroener­
getyczny —  zakończył Aleksan­
der Wrinter — zajmie pod wzglę­
dem swej mocy —  p i e r w s z e  
m i e j s c e .

Narody radzieckie 
witają entuzjastycznie 

uchwałę Rady 
Ministrów

MOSKWA PAP. Z całego luń- 
ju napływają wiadomości o goto­

wości radzieckich, mas pracują­
cych wzięcia czynnego udziału w 
budowie potężnych obiektów epo­
ki stalinowskiej.

Uchwały Rady Ministrów ZSRR 
przyjęte zostały niezwykle entuz­
jastycznie przez robotników mos 
'kiewskich zakładów budowy tran 
sformatorów im. Kujbyszewa w 
Moskwie. Grupa robotników tych 
zakładów swierdza na łąmach 
„Izwiestii“ , że zakłady przystą­
piły już do wykonania specjal­
nych zamówień na transforma­
tory dla kujbyszewskiej i Stalin­
grad zkiej elektrowni wodnej.

Robotnicy Leningradzkich Za­

kładów Metalurgicznych im. Sta 
lina, którzy posiadają długoletnie 
doświadczenie budowy potężnych 
turbin, oświadczyli, ze jeżeli par 
tia bolszewicka i rząd radziec­
ki polecą im wykonanie zamówień 
dla nowych gigantów wołżańskich, 
to będą uważali to za wielki za­
szczyt. „Potrafimy — oświad­
czyli oni — wykonać turbiny 
wodne o najwyższej mocy i naj­
lepszej jakości“ .

Na licznych zebraniach, robot­
nicy Stalingradu zadeklarowali 
swą pomoc przy budowie „Stalin 
gradhydrostroju“ .

W 50 roczn cą urodzin Wyłko Czerwenkowa
sekretarza KC Komunistycznej Partii Bułgarii 

Depesza przewodniczącego KC PZPR

tow. Bolesława B i e r a t a
W ARSZAWA PAP. Z okazji pięćdziesięciolecia urodzin sekre­

tarza KC Komunistycznej Partii Bułgarii W . Czerwenkowa prze­
wodniczący KC PZPR Prezydent R, P. Bolesław' Bierut wystoso­
wał następujące pismo:

Do
Tow. IV. CZERWENKOWA

Sekretarza Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Bułgarii.

Z okazji pięćdziesięciolecia Waszych urodzin Komitet Cen­
tralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej przesyła Wam, 
kierownikowi Bułgarskiej Partii Komunistycznej, najbliższemu, 
długoletniemu współpracownikowi Georgi Dymitrowa, gorące 
pozdrowienia i życzenia dalszej owocnej pracy dla dobra \va- 
szej partii i ludu bułgarskiego.

Rad jestem, przesłać Wam również moje osobiste najlepsze 
życzenia.

 ̂ Z braterskim pozdrowieniem
BOLESŁAW BIERUT 

Przewodniczący Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Depesza premiera Cyrankiewicza
WARSZAWA PAP. Prezes Rady Ministrów —  Józef Cyran­

kiewicz przesłał na ręce IV. Czerwenkowa —  przewodniczącego 
Rządu Ludowej Republiki Bułgarii depeszę gratulacyjną nastę­
pującej treści: '

Pan W. CZERWENKOW
Przewodniczący rządu Ludowej Republiki Bułgarii.

Z okazji pięćdziesięciolecia urodzin ślę Panu, Panie Pre­
mierze, najserdeczniejsze gratulacje oraz życzenia osobistej po­
myślności.

Życzę Panu w iele lat owocnej pracy dla dalszego rozkwi­
tu Ludowej Bułgarii i umocnienia obozu demokracji i pokoju 
na caivm świecie.

JÓZEF CYRANKIEWICZ.

Walka o pokój ludów świata
w zm aga się z k a ź d jm  dniem
2 miln. 680  tys. podpisów w jednym departamencie Francji

SOFIA PAP. W całej Bułgarii 
i  odbywają się intensywne przygo 
I towania do II Krajowego Kongre 
: su Pokoju.

Dnia ? września br. w godzinach popołudniowych Prezydent Ri* Bolesław 
Bierut przyjął w sali Rady Państwa lampką wina członków Polskiego Ko­

mitetu Obrońców Pokoju.
Na zdjęciu: Prezydent RP i hutnik Truchan, mistrz szybkich wytopów 

Huty Kościuszko. (Fot. AR)

GENEWA PAP. Jak donoszą z
■ Paryża w departamencie Sekwa- 
: ny zebrano dotychczas pod ape- 
; lent sztokholmskim 2.610 tys. pod­

pisów. We wszystkich lokalnych
| komitetach Obrońców Pokoju w
■ całej Francji odbywają się przy- . .

gotowania do II Światowego Kon nych. 
gresu Obrońców Pokoju. \V 23 de

i parlamentach wyznaczono już ter 
miny zjSzdów, które wybiorą de­
legatów na II ś Tatowy Kongres 
Obrońców Pokoju.

się konferencja delegatek Związ­
ku Demokratycznego Kobiet Nie­
mieckich, na której omawiano za 
gadnienia walki o pokój. Po kon 
ferencji odbył się na rynku mia­
sta wiełk- wiec z udziałem 5 ty­
sięcy kobiet, w tym wielu z za -. 
chodńich Niemiec. W rezolucji, u- 
chwalonej na wiecu, kobiety ńie- 
mieckie oświadczyły gotowość 
wzmożenia walki o pokój i potę­
piły zakusy podżegaczy wojen-

BERLIN PAP. W Fuehysten- 
bergu (Brandenburgia) odbyła

Socjalistycznych norm pracy
domagają się robotnicy Cfaorzoira

Miasta Tabudong i A n gan g
wyzwolone p r z e z  k o r e a ń s k ą  Armię Ludową
W alki ofensyw ne trw a ją  n a  wszystkich fron ta ch

KATOWICE PAP. Coraz to nowe} 
załogi śląskich zakładów pracy idą. 
?a przykładem robotników zakła­
dów starachowickich, którzy pierwsi 
zażądali wprowadzenia nowych, tech 

Tucznie słusznych mierników pracy. 
Po robotnikach Zakładów Sprzętu 
Transportowego Nr 1 w Gliwicach, 
wystąpili z żądaniem zmiany sys­
temu normowania pracy robotnicy 
Chorzowskiej Wytwórni Konstruk­
cji Stalowych.

Po dokonaniu szczegółowej ana- 
l.zy dotychczasowych norm pracy, 
załoga działu tłoczni tej wytwórni 
wysunęła na zebraniu w dniu 4 bm. 
żądanie zrewidowania starych wskaż 
ników pracy, które okazały się nie­
właściwym miernikiem wydajności 

- pracy. Występujący na zebraniu ro­
botnicy domagali się podwyższenia 
starych, nieaktualnych już norm / 

W uchwalonej rezolucji załoga od­
działu oświadcza m. in.:

„Stwierdzamy, że jedną z przy­
czyn, które hamują podn.esienie 
naszej wydajności są przestarzałe 
normy. Stwierdzamy, że rozbież­
ności' istniejące w dotychczasowych 
normach wymagają od niektórych. 

' robotników nadmiernego wysiłku.

podczas gdy inni na innym odcin­
ku pracy, bez trudu przekraczają 
normy, nie osiągając dostatecznej 
wydajności. ,

W związku z tym, żądamy wpro­
wadzenia nowych, sprawiedliwych 
norm technicznych, które umożli­
wią nam prowadzenie skutecznej 
walki o przedterminową realizację 
planu 6-letniego. Wzywamy pozos­
tałe oddziały produkcyjne, by poszły 
naszym śladem i wykryły wszyst­
kie niewłaściwości w dotychczaso­
wym normowaniu pracy“ .

PEKIN PAP. Na wszystkich 
frontach wojska ludowe kontynu­
ują walki ofesywne. Oddziały Ar­
mii Ludowej, które wyzwoliły 
Jegwan,. odparły zacięte kontrata­
ki nieprzyjaciela i prowadzą da­
lej swe natarcie.

LONDYN PAP. Wojska północ- 
no-koreańskie zajęły miasto Ta­
budong w  odległości 25 km od 
Taegu.

Według dalszych doniesień ko­
respondentów z kwatery głównej 
wojsk amerykańskich, na froncie 
wschodnim wojska północno-ko- 
reańskie zajęły w  niedzielę A n­
gang i posunęły się dalej na po­
łudnie od tej miejscowości. Inne 
oddziały koreańskiej Armii Ludo- j 
wej przedarły się na zachód od ' 
Angang.

Ogółem od niedzieli rana w o j­
ska północno-koreańskie operują­
ce na froncie wschodnim, posunę­
ły się naprzód o 22 km, dokonu­
jąc zarazem wypadu w kierunku 
Jongczon.

NOWY JORK PAP. Tokijski kp. 
respondent agencji United Press 
donosi, że na pomoc wojskom a- 
merykańskim, usiłującym po­
wstrzymać ofensywę koreańskiej • 
Armii Ludowej, rzucono wszystkie 
samoloty amerykańskie czynne w,

w tym „fortece latające“

Aktyw Z Z K  radzi nad realizacją

piana 6-letniego w kolejnictwie
WARSZAWA PAP. W dniu 4 bm. 

w Warszawie rozpoczęło' się plenar­
ne posiedzenie Zarządu Głównego 
Z w. Zaw. Kolejarzy, na którym ak­
tywiści przedyskutują podstawowe 
zadania Związku w realizacji planu 
6-leiniego.

Na obrady przybyli: minister ko­
munikacji . inż. Rabanowski, wice­
minister inż. Strzelecki, wiceprze­

wodniczący CRZZ pos. Ćwik, kie­
rownik Wydziału Organizacyjnego 
CRZZ pos. Rustecki i przedstaw.ciel 
KC PZPR tow. Gordon.

W pierwszym dniu obrad wygło­
sili referaty: przewodniczący Za­
rządu Głównego Związku — tow. 
Stanisiaw.Stachacz i dyr. ękonómicz 
r,v PKP .nż. Gehorsam

Korei,
B-29.

Ą a r ó d  k o r e a ń s k i  ż ą i la
zaprzestania agresji
PEKIN. PAP. W Phenian odby 

ło się posiedzenie prezydium KC 
Demokratycznego Frontu Ojczyź­
nianego Zjednoczenia Korei. Na 
posiedzeniu tym prezydium doko­
nało przeglądu wyników akcji zbie 
rania podpisów pod deklaracją na 
rodu koreańskiego, domagającą 
się od ONZ podjęcia kroków ce­
lem zaprzestania amerykańskiej 
interwencji zbrojnej w Korei.

Pod deklaracją narodu koreań­
skiego złożono 13.319.102 podpi­
sy, w tym 7.919.761 w południo­
wej części republiki i 5.399.341— 
w  północnej. W ten sposób około 
98 proc. dorosłej ludności północ 
nej i południowej części republi­
ki złożyło podpisy pod deklara­
cją.

Siadem gestapowskich
zb iró w '

MOSKWA. PAP. Korespondent 
dziennika „Prawda“ Borsenko, j 
nadesłał z Phenianu wstrząsają- | 
cą korespondencję pt.: „W i d z i a 
ł e m  t o“ .

W więzieniu seulskitn'—1 stwier- j 
dza m. in. korespondent — władze \ 
amerykańskie trzymały 12 tys,__pa-i 
trfotów koreańskich. Zwiedziliśmy j 
to straszliwe miejsce. Widzieliśmy 
tam znaczony gęsto śladami kul 
mur, 'przed którym dokonywano^ ma­
sowych rozstrzeliwań. Widzieliśmy 
również patentowaną szubienicę, j 
skonstruowaną przez inżynierów 
waszyngtońskich. Ale. szubienica nie] 
jest przystosowana do masowych, 
egzekucji. Nie starczyło .też żołnie-I 
rzy do rozstrzeliwania ludzi. Wtedy ] 
Amerykanie popełnili iścis szatań­
ska zbrodnię. W Seulu grasował ty­
fus plamisty. Wydano więc rozkaz, 
by chorych wywożono z domu nie 
do szpitala, lecz do więzienia. W 
pojedynczych celach mieszczących

po 12 więźniów, umieszczano jako 
trzynastego chorego na tyfus. Nie­
szczęśliwy człowiek, sam tego nie 
podejrzewając, stawał sie wykonaw­
ca wyroku śmierci na więźniów.

Autor korespondencji widział rów 
nież w wyzwolonych wsiach osa­
dzone na palach głowy patriotów'ko­
reańskich — widocznie dla zastra­
szenia ludności.

Autor korespondencji stwierdza, 
że. widział w swoim czasie Majda­
nek i Oświęcim. Byłem podczas 
wojny — pisze autor —  w Warsza­
wie i Lidicach i mam prawo powie­
dzieć, że jeśli chodzi o mord i 
zniszczenie, Truman nie ustępuje w 
niczym Hitlerowi.

PODZIĘKOWANIE PREZYDIUM
I Polskiego Kongresu Pokoju

WARSZAWA PAP. Prezydium 
I Polskiego Kongresu Pokoju nâ  
desłało następujący komunikat:

„Prezydium I Polskiego Kon­
gresu Pokoju składa tą drogą ser 
deczne podziękowanie zakładom 
pracy, instytucjom, szkołom oraz 
wszystkim przyjaciołom — ob­
rońcom pokoju, którzy przesłali 
Kongresowi podarki, telegramy, 
listy, rezolucje oraz meldunki o 
wykonaniu zobowiązań produk­
cyjnych podjętych dla uczczenia 
Kongresu.

Wierzymy, że Wasz czyn będzie 
bodźcem do dalszej wzmożonej 
pracy“ .

*  * *

GENEWA PAP. Z Paryża do­
noszą, że pismo hiszpańskie „Mun 
do Obrero“  zamieściło sprawozda 
nie z akcji zbierania podpisów . 
pod apelem sztokholmskim w H - 
szpanii frankistowskiej. Akcja ta, 
mimo okrutnego terroru władz, 
rozwija się z każdym dniem. Ze 
wszystkich zakątków Hiszpanii 
napływają indywidualne i zbioro 
we listy, deklarujące solidarność 
z apelem sztokholmskim.

*  *  *

BUDAPESZT PAP. Odbyło sie 
tutaj posiedzenie Komitetu Obroń 
ców Pokoju duchownych katolic­
kich. W czasie posiedzenia po- 
szczególni duchowni dali wyra7 
zadowoleniu, jakie wywołało w ca 
łym kraju zawarcie, porozumienia 
między rządem a episkopatem.

Ambasador Bułgarii
złożył w Belwederze
listy uwierzytelniające

W AR SZAW A PAP. Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Bierut przyjął dnia 5 
bm. na audiencji ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
Bułgarskiej Republiki Ludowe, 
dr Christo Janakijew Bałijewa. 
który złożył Prezydentowi RP 
listy uwierzytelniające.

R e k o r d o w e  o s ią g n ię c ia
' r o b o t n i k ó w

portu szczecińskiego
SZCZECIN PAP. Wybitny suk 

ces przy rozładunku statku osią:, 
nęła ostatnio załoga nabrzeża „Sir 

| rowka“ , która obsłużyła statek h > 
lenderskj „Heiledanicą“ w ciągu '■> 
godzin.

Również dużym sukcesem szył 
kościowego przeładunku, przeprow 
dzonym przez załogę nabrzeża „Sta 
rowka“ jest załadowanie w rekpr- 
dowym czasie 3,5 godziny 144 tor: 
towarów na m/s „Ajne“ .

D e p a r t a m e n t  S t a n u  ISA
szantażuje Paul Rofcesonc

NOWY JORK PAP. Departa­
ment Stanu zakomunikował Pau­
lowi Robesonowi, że nie otrzyma 
on paszportu zagranicznego jeżeli 
nic podpisze zobowiązania, iż po­
wstrzyma Się od krytykowania 
stosunków amerykańskich."

W odpowiedzi Robeson wyrar 
swą głęboką lojalność dla Amery 
ki, lecz oświadczył, że zamierza v 
dalszym ciągu krytykować posu 
nięcia, które ograniczają prawu 
konstytucyjne narodu amerykan 

I skiego-

t
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Wyłko Czerwenkow
(vieran kontynuator dzieła Dumitroma

N aród  hułcrarcL-t : • cn
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Naród bułgarski obchodzi dziś 50 
rocznicę urodzin tow. Wyłko Czer- 
wenkowa, premiera Ludowej Repub­
liki Bułgarskiej i sekretarza Komu­
nistycznej Partii Bułgarii.

Tow. _ Wyłko -Czerwenkow od 
wczesnej młodości brał żywy udział 
w ruchu rewolucyjnym. Mając 14- 
lat należał do kierownictwa wiel­
kiego strajku szkolnego, a w 1919 
roku wstępuje w szeregi Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej. W la­
tach tych tow. Wyiko Czerwenkow 
prowadzi! szczególnie ożywioną 
działalność wśród bułgarskiej mło­
dzieży robotniczej. W 1922 roku zo­
stał ciężko ranny w walce z bo­
jówką faszystowską. Nie zahamo­
wało to jego działalności. Byl on 
jednym z najczynniejszych organi­
zatorów powstania wrześniowego w 
1923 roku. Upadek powstania nie 
załamał tow. Czerwenkowa. W wa­
runkach wściekłego terroru ze stro 
ny reakcji walczył o utworzenie 
nielegalnej Partii Komunistycznej, 
oraz nielegalnej- Organizacji Mio- 
dzieży Komunistycznej. Będąc człon 
kiem KC Organizacji Bułgarskiej 
Młodzieży Komunistycznej tow.

G rupa m ło d z ie ż y  w ło sk ie j
przybyła do Warszauiy

WARSZAWA PAP. 4 bm. przy­
była do 'Warszawy 14-osobowa 
grupa włoskiej młodzieży demo­
kratycznej.

Członkami zespołu są czołowi 
aktywiści młodzieżowi, którzy wy 
różnili się w akcji zbierania pod­
pisów pod apelem sztokholm­
skim. Kierownikiem grupy jest 
21-letni Livio Marguąti — student 
uniwersytetu w Genui.

Czerwenkow kierował pracą agita 
cyjną organizacji.

Faszystowski rząd bułgarski wy­
dal rozkaz aresztowania tow. Czer­
wenkowa. Policja szukaia go po ca­
łym kraju. Został zaocznie skazany 
na karę śmierci przez faszystowski 
sąd bułgarski. Decyzją KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej tow. 
Czerwenjcow nielegalnie opuścił kraj 
i w 1935 roku przybył do Moskwy.

W okresie wojny tow. Czerwen­
kow był kierownikiem radtłstacji 
ludowej, która wzywała naród buł­
garski do walki przeciwko niemiec­
kiemu najeźdźcy i jego bułgarskim 
pachołkom.

Za wybitne zasługi położone w 
walce z faszyzmem rząd ZSRR od­
znaczy! tow. Wyłko Czerwenkowa 
orderem Lenina.

Po zwycięskim powstaniu ludo­
wym 9 września 1944 roku i usta­
nowieniu władzy ludowej tow. Czer­
wenkow został jednym z najwybit­
niejszych działaczy bułgarskiego 
Trontu Ojczyźnianego i Komunis­
tycznej Partii Bułgarii. Tow. Czer­
wenkow, najbliższy obok Kolarowa, 
Współpracownik Georg i Dymitrowa, 
na stanowisku sekretarza KC Komu­
nistycznej Partii Bułgarii walczył 
niestrudzenie o umocnienie władzy 
ludowej w Bułgarii, o zjednoczenie 
bułgarskiego ruchu robotniczego, o 
pogłębienie braterskiej przyjaźni ze 
Związkiem Radziećkim, którą uwa­
ża za rękojmię pokoju i niepodle­
głości Bułgarii.

„Przyjaźń bulgarsko-radziecka 
to niezwykle ważna siła napędo­
wa naszego rozwoju społecznego 
—  pisał tow. Czerwenkow na ła­
mach pisma „O trwały pokój, o 
demokrację. ludową“ . —  AAalczyć 
o pokój oznacza umacniać ze

wszech miar nierozerwalną przy­
jaźń z wielkim Związkiem Ra­
dzieckim i z krajami demokracji 
ludowej.

Nierozerwalna przyjaźń z włel 
kim Związkiem Radzieckim, u- 
znanie nie tylko w słowach, 
lecz również w czynach kie­
rowniczej roli Związku Ra­
dzieckiego —  to podstawa wal­
ki o pokój i socjalizm... Przy­
jaźń bulgarsko-radziecka i wier­
ność dla towarzysza Stalina — to 
słońce i powietrze dla narodu buł­
garskiego.“

Tow. Wyłko Czerwenkow poło­
żył olbrzymie zasługi w zdemas­
kowaniu i rozgromieniu szajki 
Trajczo Kostowa, która, jak pisał, 
„usiłowała różnymi drogami i me­
todami szkodzić partii i państwu, 
przede wszystkim w dziedzinie 
gospodarczej i przygotowywać 
przy pomocy titowców rozerwa­
nie więzów przyjaźni i solidarno­
ści ze Związkiem Radzieckim, re­
staurację kapitalizmu i przejście 
Bułgarii do obozu imperializmu.“  

Tow. Czerwenkow wiedzie Buł­
garię dymitrowskim szlakiem,

wiernie realizuje program Dymi­
trowa, wciela w życie zasady 
marksiznui-leninizmu. Jest sekre­
tarzem KC Komunistycznej Partii 
Bułgarii, która mobilizuje naród 
bułgarski do walki o zbudowanie 
podstaw ustroju socjalistycznego, 
która prowadzi bułgarskie masy 
pracujące do zwycięskiej walki o 
przekształcenie Bułgarii z kraju 
zacofanego, z kraju ubogiego, w 
kraj bogaty, uprzemysłowiony, w 
kraj ludzi wolnych i szczęśliwych.

Tow. Czerwenkow jest premie­
rem rządu Ludowej Republiki 
Bułgarskiej, która umacniając 
przyjaźń ze Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji ludowej 
jest ważnym ogniwem obozu po­
koju i demokracji.

W tym radosnym dla całego na­
rodu bułgarskiego dniu, masy pra 
cujące Polski składają tow. Wyłko 
Czerwenkowowi życzenia dalszej 
owocnej pracy w służbie ludu 
bułgarskiego, w służbie pokoju.

Pod hasłem walki o pokój
i mobilizacji sił do wykonania planu 6 -letniego

10 września - Dzień Spółdzielczości
Wa r s z a w a  PAP. \V Centralnym Związku Spółdzielczym od­

była się konferencją prasowa, na której poinformowano dzienni­
karzy "  przygotowaniach do obchodu Międzynarodowego Dnia 
Spółdzielczości (10 bm.), który w bież. roku obchodzony będzie 
pod hasłami walki o pokój i mo bilizacji spółdzielczości polskiej 
«o  wykonania zadań planu 6-let niego.
Międzynarodowy Dzień Spól- , pie realizowania planu 6-letniego

wzrośnie o około 50 proc. Coraz

Z Kongresu brytyjskich Związków Zawodowych

Prawicowi przywódcy fradeunionów
agitują na rzecz podżegaczy wojennych
Delegat amerykański wygwizdany

Arabia Saudyjska nie wpuściła szpiegów USA
w y s tę p u ją c y c h  p od  s z y ld e m  „ e k s p e d y c ji  n a u k o w e j“

działalność których jest jawnie skie­
rowana przeciwko interesom państw 
arabskich.

Rząd Arabii Saudyjskiej rozesłał 
do wszystkich państw arabskich 
specjalna notę, w której informuje 
o przestępczej działałnośch,(ekspe­
dycji“ , jak, również o swojej 'decyt- 
zji, i

TEL AVIV PAP. Według donie­
sień kańskiego dziennika „Saud 
Alumna“ , rząd Arabii Saudyjskiej 
odmówił „naukowej“ ekspedycji a- 
merykanskiej prawa wjazdu na te­
ren Arabii. Dochodzenie, przepro­
wadzone przez' rząd — pisze dzien­
nik — wykazało, że ta „naukowa“ 
ekspedycja składała się ze szpiegów,

i,W a g o n  s a m o o p r ó ż n ia c z “  p o m y słu  in z . R a d w a n a
przyspieszy i usprawni transport

KATOWICE PAP. Potężny roz­
wój przemysłu ciężkiego w p la­
nie 6-letnim i związane z tym za­
gadnienia szybkiej i zwiększonej 
dostawy surowców dla zakładów 
przemysłowych wymagają jeszcze 
większego niż dotychczas uspraw­
nienia transportu.

Poważną pozycją w dziedzinie 
racjonalizacji transportu stanowi 
wynalazek inż. Mieczysława Rad­
wana, który skonstruował nowy 
typ wagonu — samoopróżniacza.

Oceniając próbny wagon w y­
produkowany w hucie „Ostro- 
wiec‘‘, fachowcy stwierdzili nie­
zwykle prostą konstrukcję I 
wszechstronne zastosowanie me­
chanizmu do każdej ładowności od 
najmniejszej wywrotki aż do 60— 
100 tonowego wagonu. Zasada me­
chanizmu może być zastosowana 
nawet do samochodów.

Bardzo proste sterowanie me­
chanizmu wagonu umożliwia cał­
kowite zmechanizowanie wyładun 
ku. Fachowcy określili czas w y­
ładunku 20 wagonów 50-tono- 
wych, dokopanego przez jednego 
iylko robotnika, na 20 minut. 
Wszystkie czynności, związane z 
wyładunkiem 1 wagonu 50-tono-

7 0 - L E C I E
oierwszego na świacie tramwaju
skonstruowanego
przez rosyjskiego wynalazcę

LENINGRAD PAP. 70 lat temu 
uruchomiono w Rosji pierwszy na 
świecie tramwaj elektryczny, zbu 
dowany według projektu wybitne­
go wynalazcy rosyjskiego — Pi­
rackiego.

3 września 1880 roku Pirocki 
przeprowadził pierwsze na świe­
cie doświadczenie uruchomienia 
tramwaju elektrycznego w  Peters­
burgu. Jak wynika z opisów na­
ocznych świadków tego nieco­
dziennego wydarzenia, po szynach 
żelaznych posuwał się olbrzymi 
wagon z 40 pasażerami. Z mate­
riałów i dokumentów archiwal­
nych oraz zachowanych szkiców 
wynika, że wagon Pirackiego po­
siada! silnik elektryczny i urzą­
dzenia umożliwiające regulowanie 
szybkości iazdv i zmienianie kie­
runku.

i wego trwają około 1 minuty. Przy 
ręcznym wyładunku, dotychczas 
stosowanym dla wyładowania 20 
wagonów 50-tonowych zużywa się 
około 500 roboezogodzin.

LONDYN PAP. W Brighton roz­
począł sie 82 doroczny kongres bry­
tyjskich związków zawodowych 
(TUC). W kongresie bierze udział 
917 delegatów, reprezentujących 186 
organizacji należących do TUC. Do 
organizacji tych należy 7.883.355 
członków, to jest o 53.245 osób 
mniej niż podczas poprzedniego 
kongresu.

Ce| obecnego kongresu TUC zo­
stał już z góry wyjaśniony przez 
reakcyjne kierownictwo prawicowe. 
Chodzi mianowicie o to, by uzys­
kać od związków zawodowych za­
twierdzenie planów wojennych rzą­
du laboiirzystowskiego, popierające­
go politykę imperialistyczną USA.

Kierownictwo TUC dąio do zro­
zumienia, że delegaci, którzy zamie­
rzają podczas kongresu nawoływać 
do przyjaźni ze Związkiem Radziec­
kim i występować przeciwko anglo- 
amerykańskim celom wojennym zo­
staną ukarani surową naganą.

W czasie obrad doszło do zna­
miennej manifestacji. Wystąpił mia­
nowicie delegat jednej z reakcyj­
nych central związkowych USA —  
Amerykańskiej Federacji Pracy 
(AFL) — Alex Rose jako oficjalny 
przedstawiciel „bratniej“  organiza­
cji. Gdy, zacząt przemawiać, glory-

fikując agresję amerykańską w Ko­
rei, rozległy się gwizdy i okrzyki: 
„Hańba!“ . Atak delegata amerykań­
skiego na Związek Radziecki prze­
rywany byl kilkakrotnie okrzykami: 
„A co się dzieje z Murzynami w 
Ameryce?“ .

Dzień Spół­
dzielczości będzie dniem przeglą­
du sił i osiągnięć spółdzielców 
polskich. W tym dniu spółdziel­
czość zamanifestuje swą łączność 
ze 100-milionową rzeszą spółdziel 
ców na całym świecie, a przede 
wszystkim ze spółdzielczością ra­
dziecką, z żywiołowo rozwijającą 
się spółdzielczością krajów demo­
kracji ludowej oraz walczącą, po­
stępową spółdzielczością w kra­
jach kapitalistycznych.

W ostatnich latach nastąpił 
szybki rozwój spółdzielczości za­
równo w mieście jak i na wsi. 
Spółdzielnie polskie liczą obecnie 
przeszło 5.800 tysięcy członków i 
prowadzą łącznie ok. 40 tysięcy 
placówek terenowych.

Zadąnia nakreślone przez plan 
6-letni dla spółdzielczości to: wy­
pieranie kapitalistycznych form 
gospodarowania i ujęcie w ramy 
gospodarki planowej szerokich 
rzesz drobnych producentów, 
mało i średniorolnych chłopów 
oraz rzemieślników.

Spółdzielczość na wsi ma; do i 
zanotowania poważne sukcesy. W 
br. zorganizowano ponad f000 roi 
niczych spółdzielni produkcyj­
nych, a ogólna ich liczba prze­
kroczyła ostatnio 1500. Znacznie 
wzrasta zakres skupu ziemiopło- j 
dów i produktów hodowlanych.

W dziedzinie obrotu towarowe- ' 
go aparat spółdzielczości wiej­
skiej w roku 1955 doprowadzi na 
wieś przeszło dwa i pół raza 
więcej towarów niż w roku 1949. 
Sieć detaliczna wzrośnie o około 
20 proc. w stosunku do roku 1950. 
Wartość skupu w końcowym eta-

zerzej wprowadzane będą plano­
we formy wymiany w stosunkach 
między miastem a wsią.

Przed spółdzielczością spożyw­
ców plan 6-letni stawia jako pod­
stawowe zadania —  szybki rozwój 
sieci sklepów oraz poprawę za­
opatrzenia szerokich rzesz konsu­
mentów. W zakresie zaopatrzenia 
przewiduje się w 1955 r. w po­
równaniu z 1949 r. —  wzrost ob­
rotów o 150 proc.

Spółdzielczość polska będzie 
mogła realizować swe plany dzię­
ki szerokiej akcji szkolenia no­
wych kadr. Liczba pracowników 
spółdzielczych wynosi obecnie o- 
koło 500 tysięcy. Program szko­
lenia obejmuje w bież. roku 233 
tysiące osób, a wydatki przezna­
czone na szkolenie sięgają 4,5 mi­
liarda zł.

W Międzynarodowym Dniu 
Spółdzielczości we wszystkich 
wsiach, miasteczkach i miastach 
— spółdzielcy polscy zamanife­
stują swą nieugiętą wolę walki o 
trwały pokój. Na masowych ze­
braniach spółdzielcy podsumują 
wyniki wykonania zadań planu 6- 
letniego na rok bież. oraz zmo­
bilizują wszystkie siły do wyko­
nania i przekroczenia tego planu.

Antywojenna manifestacja 
na centralnym obchodzie dożynkowym w CSR

PRAGA. PAP. W pobliżu Brna, 
z okazji uroczystości dożynkowych 
odbyła się uroczystość, która 
zgromadziła przeszło 300 tysięcy 
osób. Na uroczystości dożynkowe 
przybyli: prezydent •Czechosłowa­
cji — Kłement • Gattwald, .premier 
Zapctocky, przewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego, członko­
wie parlamentu, liczni przedsta­
wiciele kół rządowych i organi­
zacji społecznych, oraz przedsta 
wiciele korpusu dyplomatycznego 
z ambasadorem ZSRR Silinem 
na czele.

Prezydent Gottwald wygłosił

sukcesy w  dziedzinie rolniczej. 
Plany państwowych dostaw zbo­
żowych zostały wypełnione w 97 
proc. w Czechach i przeszło 401 
proc. w Słowacji. Sukcesy te do­
wodzą, 'że rolnictwo czechosłowac 
kie weszło na słuszną drogę or­
ganizacyjną. Szybki wzrost rol­
niczych spółdzielni produkcyj 
nych, których liczba na dzień 19 
sierpnia b. r. wynosiła 3.891 
jest tego jeszcze jednym dowo­
dem.

Uczestnicy uroczystości uchwa 
liii rezolucję, która głosi: ..Przy­
rzekamy, że pracą naszą w wiel-

Przeclekafące siło
„macartfiiiiyzacja informacji“

przemówienie, w  którym omawia j kim dziele budowy socjalizmu, w 
jąc udział ludzi pracy w walce o | sojuszu z potężnym Związkiem
umocnienie gospodarki narodowe! Radzieckim, uczynimy wszystko, 
Czechosłowacji, podkreślił duże ■ aby obronić pokój w świecie“ .

Attlee zapędza młodzież do koszar
W nocy z wtorku na środę ub. tygod­

nia rozległ się na falach BBC głos pre­
miera Attlee. „Dobry wieczór!“ —- rozpo­
czął uprzejmie swoje przemówienie do na­
rodu brytyjskiego labourzystowski pre­
mier. Jednak dalszy tekst mowy pana Att- 
lee świadczył, że wieczór ten nie był „do­
bry“ dla narodu angielskiego. Attlee za­
wiadomił społeczeństwo brytyjskie o prze­
dłużeniu służby wojskowej z 18 miesięcy 
do 2 lat. To była najważniejsza nowina, 
jaką miał do zakomunikowania Anglikom 
„socjalistyczny“ premier, w 5 roku spra­
wowania swoich funkcji.

Przedłużanie służby wojskowej nie jest 
oryginalnym labourzystowskim wynalaz­
kiem. W ślad za Attlee, premier francuski 
Pleven, zapowiedział przedłużenie służby 
wojskowej do 2 lat. Doszlusowął do nich 
także premier belgijski Pholien, zapowia­
dając zgłoszenie wniosku o przedłużenie 
okresu służby wojskowej z 1 roku do 2 
lat. Ta zgodność decyzji premierów W7. 
Brytanii, Francji i Belgii świadczy, że po­
stanowienia w tej mierze zapadły nie we 
własnym kraju, a gdzieś dalej, za ocea­
nem. Amerykanie dali rozkaz —  amery­
kańscy satelici rozkaz wykonują.

Jakie jest podłoże decyzji w sprawie 
przedłużenia służby wojskowej w Angiii, 
Francji i Belgii? Można to wyjaśnić, opie­
rając się na tekście przemówienia Attlee.

„Musimy wyszkolić jak najlepiej na­
szych rekrutów —  mówił Attlee, —• mu­
simy, ich mieć... Nie zgłaszają się oni w do 
statecznej ilości. Obowiązkiem rządu jest 
wytworzenie takich warunków, by służba 
wojskowa była nęcąca. Rząd już wiele u- 
czynil w tym względzie, poprawił place, 
dostarczył kwater dla ludzi żonatych. Po­
mimo to wciąż jeszcze nie mamy dosyć o- 
chotników. Poszukujemy do marynarki, 
armii lądowej i lotnictwa mężczyzn i ko­
biet pewnego typu, z wysokimi kwalifika­
cjami“ .

Kilka zdań pana Attlee wystarczyło 
więc by wskazać na poWody przetrzymy­
wania młodzieży europejskiej w koszarach. 
Amerykanie w czasie swoich polowań na 
mięso armatnie natrafili na mur niechęci 
wśród swoich ofiar. Koszary są w najwyż­
szym stopnia niepopularne wśród młodzie­
ży a wśród oaromasi wiekgspści «avhoflnio-

europejskich społeczeństw wojna jest znie­
nawidzona. Wykazały to dowodnie wyniki 
zbierania podpisów pod apelem sztokholm­
skim. Cóż pozostaje więc organizatorom 
wojny? Postanowili przetrzymywać rekru­
tów w koszarach.

Przemówienie Attlee jest z innego jesz­
cze powodu znamienne. Attlee, człowiek, 
który bardzo lubi nazywać siebie „socjali­
stą“ , jest premierem Wielkiej Brytanii od 
sierpnia 1945 r. Po 5 latach sprawowania 
tej funkcji w pierwszej połowie 1950 r. 
2.203 wielkie koncerny brytyjskie wykaza­
ły wzrost zysków o 64 miliony funtów szter 
lingów, a więc o 7 proc. więcej, niż w od­
powiednim okresie 1949 r. W tym samym 
też czasie „socjalistyczny“ rząd Attlee 'sy­
stematycznie odrzucał wszystkie żądania 
robotnicze podwyżki płac. Tak np. w ostat­
nich tygodniach odrzucono kategorycznie 
żądania robotników przemysłu budowy ma­
szyn, którzy domagali się podwyżki plac o 
1 szyling tygodniowo. Labourzystowski 
rząd nie chce w ogóle rozmawiać z przed­
stawicielami robotników na temat popra­
wy ich bytu. Natomiast każde żądanie 
przychodzące z Waszyngtonu, każdy roz­
kaz, każda instrukcja stamtąd, znajduje 
pełne zrozumienie wśród socjal-imperiali- 
stow z Labour Party.

Warto przypomnieć kilka faktów z u- 
biegłych miesięcy, by zilustrować pełr.e pod 
porządkowanie się labourzystów amerykan 
skiemu imperializmowi. Na czerwcowym 
zjeździe COMISCO, a więc na zjeździe za 
wodowych rozbijaczy i zdrajców ruchu ro­
botniczego, pierwsze skrzypce grali labou- 
rzyśei. Sekretarz Labour Party —  Morgan 
Phillips wygłosił referat pt. „Socjalizm i 
pokój“ , w którym twierdził, że nie ma 
większych wielbicieli pokoju niż rząd USA. 
Był to obrzydliwy hymn pochwalny dla ka­
pitalizmu i wojny, mogący przyprawić o 
mdłości.

Po obradach COMISCO Labour Party 
rozpoczęła wściekłą nagonkę przeciwko ru­
chowi obrońców pokoju. Ruszył do ataku 
czołowy dziennik labourzystów „Daily He­
rald“ . Rozpoczęło się usuwanie z szeregów 
partii uczciwych patriotów angielskich, 
którzy potępili bombę atomową, jako na­
rzędzie ludobójstwa. Do ataku dołączyło 
się labourzystowskie kierownictwo związ­
ków zawodowych- Sekretarz generalny

związków zawodowych, Tewson, ogłosił ar­
tykuł, w którym zaprzeczył agresywności 
imperializmu amerykańskiego i napad! na 
tych, którzy podpisują apel sztokholmski.

Nadeszły dni agresji amerykańskiej na 
Korei. Amerykańscy podpalacze wzmogli 
nacisk na europejskich satelitów. Attlee 
gorliwie opublikował memorandum, zapo­
wiadające rzucenie dodatkowych 3 miliar­
dów 400 milionów funtów szterlingów na 
zbrojenia. Oznacza to spadek poziomu ży­
ciowego angielskich mas pracujących i na­
wożenie nowych ciężarów podatkowych na 
barki angielskiego płatnika.

W sierpniu rząd Attlee dokonał dalsze­
go kroku na drodze zdrady interesów an­
gielskich mas pracujących. Wysłał na Ko­
reę kilka batalionów wojska w sile 4 tys. 
ludzi. Od tej chwili Brytyjczycy płacą za 
uległość labourzystów wobec Trumana i 
Achesona już nie tylko spadkiem poziomu 
życia, likwidacją niezawisłości narodowej —- 
nąród brytyjski płaci już własną krwią.

Ostatnie dni postawiły kropkę nad „ i“ . 
Labourzystowski premier na rozkaz ame­
rykański zamyka angielską młodzież w ko­
szarach, by łatwiej było ją rzucić w otchłań 
wojny.

Angielska klasa robotnicza coraz żywiej 
demonstruje swoje niezadowolenie ze zdra 
dzieckiej polityki Labour Party. Na kon­
gres związków zawodowych w Brighton 
ani jeden związek nie zgłosił rezolucji so­
lidaryzującej się z polityką rządu. Prze­
ciwnie! Związki zawodowe potępiają poli­
tykę niewolniczej uległości wobec amery­
kańskiego imperializmu. W Eastburn, na 
dorocznej konferencji związków zawodo­
wych przemysłu maszynowego i stocznio­
wego zaatakowano bardzo ostro rządów y 

plan zbrojeń i politykę awantur wojennych. 
Toteż „Times“ musiał przyznać w jednym 
ze swoich artykułów, że „między rządem 
Labour Party i ruchem robotniczym istnie 
ją poważne rozbieżności“ .

Jeżeli tak, to kogóż więc reprezentuje 
pan Attlee wraz ze swoimi ministrami ? 
Łatwo na to odpowiedzieć. Reprezentuje, 
podobnie jak Guy Mollet we Francji, Sehu 
macher w Trizonii, Saragat we Włoszech, 
zgraję agentów amerykańskiego imperiali­
zmu, zaciekłych wrogów pokoju, wrogów in 
teresów mas pracuiacych W, Brytanii, 
Francji i  Włoch» P. M,

W ciągu dwumiesięcznej prze 
szio praktyki imperialistycznej 
agresji w Korei, nauczyliśmy się 
znajdywać nieomylne znaki nie­
powodzenia amerykańskich inter 
went ów. Jeśli w jakimś okresie 
sztab Mac Arthura zaostrza cen 
zw ę wiadomości, nadawanych 
przez korespondentów zachodnich 
- to znaczy, że pole walki dosta i - 
cza zbyt żałobnych dlM imperia­
listów refleksji. W  języka korc-~ 
spondentaw prasowych w sztabie 
agresji nazywa się. ten zabieg 
„macarthuryzacją informacji“ .

Ten właśnie zabieg stosuje się 
już od kilku dni, co wywołuje 
pełne lęku i melancholii komentu 
rze prasy imperialistycznej. Mó 
wi się w nich o bezowocnych u- 
siło aniach przebicia się oddzia 
łów Mac Arthura w celu oswo­
bodzenia z kotła dwóch batalio­
nów amerykańskich, okrążonych 
w luku.'rzeki Naktong. Korespon 
dent Reutera wspomina, o ~aj 
ciu przez koreańską Armię Lu- 
aową dwóch miejscowości na pól 
noc od Haman i zagrożeniu Ma­
sarni, w którego porcie doszło do
waik z partyzantami.

„Nowa ofensywa północno - 
koreańska zaczęła się“ —  wała
prasa brytyjska. Jest to powio­
dą „Times“ —  „najpoważniej­
sze ydarzenie od początku kaw
pani i w Korei“ . I dalej pisze z 
goryczą: „Chociaż każda północ­
no - koreańska ofensywa jest za 
trzymywana przez kontrataki, 
to każdy atak zbliża komuni­
stów do ich celu“ .

„Penetracja oddziałów północ­
no - koreańskich w rejonie 2ó 
dywizji USA i -w rejonie Jong- 
san —  stwierdza „Daily Tele­
graph“  —  stanowi najpoważniej 
szą groźbę dla ostatniej Unii o- 
bronnej. wojsk amerykańskich 
między Ma san a rzeką Naktong“ . 
Francuska agencja A FP pisząc 
o bitwie w rejonie Haman pod­
kreśla, że może ona zdecydować 
o losie całego frontu południo­
wego. Najbardziej pesymi­
stycznie dla agresorów ocenia 
sytuację brytyjski „Daily E x­
press“ , pisząc, że mimo wysił­
ków amerykańskich w rejonie 
Masan i nerwowego nadsyłania 
posiłków „front przecieka jak 
sita na. odcinku 25 mil“ . Ale to 
nie wszystko, bo —. jak dodaje 
ten dziennik —  „ pierwsze Ą8 go­
dzin wielkiej ofensywy czerwo­
nych podziurawiły front amery­
kański w rejonie Haman —  Mer 
san, i siły nieprzyjacielskie w 
dalszym ciągu przenikają przez 
te wyrwy".

Notując te melancholijne ko­
mentarze, podkreślamy, że w pra 
sie amerykańskiej panuje cisza. 
„Macar thuryza cj a informacji“ 
dział*-
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MOBILIZACJA REZERW LUDZKICH i TECHNICZNYCH
umożliwi Fabryce Wyrobów Metalowych w Gdańsku
pełne wykonanie planów produkcyjnych

Przodujący lodzie polskiej klasy robotniczej
— -----  o  w ielkim  p lan ie  ---- -—

W  dniu dzisiejszym wypowiadają się: 16-krotna przodow­
nica pracy Żyrardowskich Zakładów Przemysłu Włókiennicze­
go STANISŁAWĄ WIŚNIE WSKA, odznaczona orderem 
„Sztandar Pracy“ oraz STAN ISŁAW  WYSZKOWSKI, który 
¡¡-krotnie ustalił w Gdańsku krajowy rekord w murarstwic w 
systemie dwójkowym, a ostatnio awansował na stanowisko in­
spektora modernizacji to P PB  „Zjednoczenie Wybrzeża“ .

— A gdzie tegoroczne?...
— Tegoroczne wyniki wstyd po 

kazywać. Więc nie wywiesili.
Rozmowa toczy się w przejściu 

z budynku biurowego do hal pro­
dukcyjnych w Gdańskiej Fabryce 
Wyrobów Metalowych, ścianę zdo 
bi tu imponujący wykaz zeszłoro­
cznych osiągnięć produkcyjnych 
fabryki i... na tym koniec.

Ażeby zacytowana wyżej odpo­
wiedź, udzielona przez dyrektora 
fabryki tow. Hajdugę, była zupeł­
nie zrozumiała, trzeba opowie­
dzieć dzieje tegorocznego załama­
nia produkcji, wyjaśnić przyczy­
ny, dla których fabryka była 
przez kilka miesięcy „pod pla­
nem“ , dlaczego nie został wyko­
nany plan półroczny. .

W relacji towarzyszy z GFWM 
przyczyny te stanowił splot trud­
ności obiektywnych, jak brak me- 
teriałów i narzędzi brak ludzi itp. 
Dziś trudności te. fabryka ma już 
za sobą. Materiał — wprawdzie z 
grubym opóźnieniem, ale przybył, 
narzędzia — wprawdzie z trudem, 
ale skompletowano, ludzi wpraw 
dzie wciąż jest za mało, ale że za 
łoga jest ambitna i przywiązana 
do zakładu —- więc jakoś wiąże 
się koniec r. końcem. Fabryka wy 
szła „spod planu“  —  w łipcu wy­
konano 130 proc., w  sierpniu pro­
cent wykonania jest jeszcze wyż­
szy.

Czy takie wyjaśnienie historii 
półrocznych klęsk i obecnych, pier 
wszych w tym roku osiągnięć, 
jest wystarczające? Wydaje się, 
że nie.

Wyjaśnienie takie jest niewy­
starczające, chociażby z tej przy­
czyny, że pomija ono inicjatywę 
organizacji partyjnej i jej rolę w 
walce z „żywiołowymi klęskami“ , 
które spadły na fabrykę. A  rola ta 
była poważna i twórcza. Z inicja 
tywy organizacji partyjnej zmie­
niono obsadę personalną, a co naj 
ważniejsze styl pracy referatu za­
opatrzenia, referatu, który w o- 
kresie ciągłych trudności materia 
1 owych nabiera w fabryce klńczo 
wego znaczenia. Pod kierownic­
twem tow. Lechu, referat zaopa­
trzenia zerwał z pracą zza biur­
ka, przyjął aktywną postawę w 
walce o konieczne dla produkcji 
materiały. Rezultaty są dziś wi­
doczne.

Na zebraniach partyjnych, na 
których zagadnienia produkcji sta 
ją zawsze na porządku dzielnym, 
wykrystalizowała się konieczność 
pogłębienia planowania w fabry­
ce. Rezultatem jest opracowany 
przęz fabryczny wydział planowa 
nia harmonogram pracy działu 
montażu. Jest to zalążek planowa 
nia wewnątrzfabrycznego. Warto 
jeszcze dodać, dla pełności obra­
zu, że wciąż powracającym tema 
tem obrad zebrań partyjnych jest 
sprawa szkolenia zawodowego za­
łogi.

Wynikałoby z nakreślonego o- 
brazu, że w Gdańskiej Fabryce 
Wyrobów Metalowych jest już 
właściwie dobrze, że przynajmniej 
wszystko ma się ku dobremu. A 
jednak tak jeszcze nie jest.

Świadczy o tym wiele faktów, 
które uderzają każdego, kto zna­
lazł się w fabryce. I świadczą o 
tym najlepiej wypowiedzi, zarów­
no sekretarza organizacji partyj-

roliotr.iry - metalowcy obalają stare, 
przestarzałe normy, hamujące dalszy i 
rozwój współzawodnictwa pracy. Me-| 
talowcy doceniają wagę ąystematyc.z- ; 
nego zwiększania wydajności pracy,! 
jako nieodzownego czynnika wykona­
nia planu c-letniego. Na apel przodu­
jących robotników załogą montażu 
„Ursusa“ postanowiia, jak już dopo- 

siliimy. przejść na nowe normy, j 
Na zdjęciu: jeden z inicjatorów pod- 
wyższenia norm. tow, Rrarczewski, 

montuje śktiiukę b.eguw.

nej tow. Rutkowskiego, jak dyrek 
tora tow. Hajdugi.

*  *  *

...Wykres jest przejrzysty, ale 
bardzo niewesoły w swej wymo­
wne: typy maszyn, stanowiących 
park fabryki i pnące się w górę 
słupki, określające ich wydajność. 
Słupki w olbrzymiej większości 
sięgają wysoko. Dwa lub trzy tyl 
ko nie dorastają do ogólnego po­
ziomu. I właśnie linia, łącząca te 
najniższe, określa poziom zaplano 
wanej produkcji fabryki. Produk­
cja utrzymuje się na poziomie naj 
niższej wydajności maszyn. Ozna 
cza to, że park maszynowy fabry 
ki jest wykorzystywany mniej wię 
cej w 50 proc. i że zaplanowane 
wykorzystanie nie jest wyższe.

Towarzysze są wobec tego faktu 
bezradni. — Brak ludzi... Są też 
bezradni wobec innych faktów. Wo­
bec niemożliwości zorganizowania 
własnej narzędziowni — potrzeba- 
by do tego fachowców, a skąd ich 
wziąć. Są bezsilni wobec kłopotli­
wych niespodzianek, stwarzanych 
przez stary park maszynowy, wobec 
braku dopływu wykwalifikowanych 
kadr do fabryki.

„Jeżeli dostaniemy łudzi“ ... — oto
najczęściej powtarzająca się odpo­
wiedź na zadawane kierownictwu 
pytanie, dotyczące dalszych zamie­
rzeń fabryki.

Lecz zastanówmy się — czy w 
Gdańskiej Fabryce Wyrobów Meta­
lowych wyczerpano już wszystkie 
wewnętrzne rezerwy? Czy wkroczo 
no tam już na drogę mobilizacji 
tych rezerw? Niestety, nie. I co 
gorsze — zarówno kierownictwo fa­
bryki, jak egzekutywa organizacji 
partyjnej rezerw tych — jak się 
wydaje — nie dostrzega.

* * *
Piękny harmonogram pracy dzia­

łu montażowego był tu już raz 
wspomniany.; Ale harmonogram ten, 
niby coś w rodzaju próbnego mo­
delu, spoczywa jak dotąd u pla­
nistów. Robotnicy z montażu nie 
znają swego planu miesięcznego i 
dziennego. Zresztą towarzysze z 
GFWM takiego zadania dziś sobie 
jeszcze nie stawiają. Zamierzają na 
razie doprowadzić plan do brygad 
i zespołów.

Jednak rytm pracy w fabryce dyk 
tuje nie montaż, lecz obróbka me­
chaniczna. I chociaż opracować do­
kładny, miesięczny plan dla działu 
mechanicznego jest o wiele trud­
nej niż dla montażu, od tego właś­
nie należało zacząć planowanie we- 
wnątrzfabryczne, Lecz w tej dzie­
dzinie pracy są dziś. jeszcze w fa­
bryce opory.

Towarzysze nie dostrzegają, że

przez ujęcie w dokładny plan 
pracy każdego dnia i każdego ro­
botnika w dziale obróbki mecha­
nicznej, uda im się uniknąć pos­
tojów w montażu, postojów zwią­
zanych z brakiem niezbędnych 
części, o których terminowe wy­
konanie nie troszczono się n ie ­
życie w dziale mechanicznym. 
Nie doceniają też jeszcze olbrzy­
mich możliwości wzrostu wydaj­
ności pracy w dziale obróbki me­
chanicznej, które stworzy zapoz­
nanie każdego robotnika tego 
działu z jego miesięcznym, ty­
godniowym i dziennym planem 
pracy. A przecież walka o wzrost 
wydajności pracy właśnie w dzia 
le, który jest sercem fabryki, jest 
najważniejszym ogniwem w ca­
łym łańcuchu zadań, stojących 
przed fabryką. ,

* * *
Poważne rezerwy kryje w fa­

bryce nie tylko dział obróbki. Kryje 
te rezerwy, dziś jeszcze niedostrze- 
żone przez towarzyszy z GFWM, 
nie rozpracowany planowo remont 
parku maszynowego (stąd często 
przykre niespodzianki) i niepowią­
zana dokładnym miesięcznym pla­
nowaniem z pracą poszczególnych 
działów — praca referatu zaopa­
trzenia i chaotyczna praca maga­
zynu. U k r y t e  r e z e r w y  
t k w i ą ,  j e d n y m  s ł o w e m ,  w 
c a ł e j  f a b r y c e ,  a w y z w o l i ć  
j e  m o ż e  " l epsza,  w y ż s z a  
o r g a n i z a c j a  p r a c y ,  o p a r ­
ta na w e w n ę t r z n y m  p l a ­
n o w a n i u .  Lecz Gdańska Fabryka 
Wyrobów Metalowych na tę drogę 
jeszcze nie wstąpiła. Jej kierownic­
two i jej organizacja partyjna nie 
wyszły jeszcze z biernej postawy 
oczekiwania na „golowych“  wykwa 
lifikowanych fachowców, na liczeb­
ne uzupełnienie załogi.

Ta bierna postawa oczekiwania 
na „gotowych ludzi“  zaciążyła na 
pracy fabryki. Świadczy o tym 
chciażby historia dotąd nie zor­
ganizowanej, a przecież niezbęd­
nej w fabryce narzędziowni i prze 
de wszystkim fakt, że dotąd jeszcze 
nie zostało w GFWM zorganizo­
wane szkolenie zawodowe załogi.

— Sprawa szkolenia zawodowe 
go stoi u nas na porządku dzien­
nym już od ubiegłego roku —  
opowiada członek egzekutywy fa­
brycznej tow. Lech —  ale jakoś 
nie ruszyła dotychczas z miejsca. 
Czasu nie było i ludzi brak...

W ten sposób —  przy takim po 
dejściu do sprawy —  koło zamyka 
się. Szkolenia nie ma, bo brak lu­
dzi, którzy by je poprowadzili. A 
bez szkolenia nie będzie ludzi, nie 
będzie wysokowykwalifikowanych 
robotników, których fabryka musi

sama u siebie wychować, wyszko­
lić, nauczyć. Zadanie to jsst tym 
pilniejsze, że załoga GFWM skła 
da się w poważnym procencie z 
ludzi świeżych, przyuczonych do­
piero do pracy i maszyny. Właś­
nie ci ludzie, dzięki szkoleniu za 
wodowemu mogą i muszą stać 
się kadrą wykwalifikowanych ro­
botników fabryki.

Jakie nasuwają się wnioski? 
Bolszewicka taktyka uczy „od­

najdywania w każdym określo­
nym momencie tego szczególnego 
ogniwa w łańcuchu procesów, za 
htóre uchwyciwszy się można bę­
dzie utrzymać cały łańcuch i przy 
gotować warunki do osiągnięcia 
powodzenia...“  (Stalin —  „Zagad­
nienia leninizmu“ ).

Tym najważniejszym ogni­
wem dla Gdańskiej Fabryki Wy 
robów Metalowych jest mobili­
zacja rezerw wewnątrzfabrycz- 
nych, rezerw ludzkich i technicz 
nych. Mobilizacja ta jest nie do 
pomyślenia bez takiej organiza­
cji pracy, która zezwala na naj 
ekonomicznie jsze rozstawienie 
ludzi w produkcji, która likwi­
duje do minimum postoje, da­
je  maksymalne obciążenie par­
ku maszynowego. Jest to mo­
bilizacja rezerw, oparta na do­
kładnym wewnątrzzakładowym 
planowaniu, na wzroście wydaj­
ności pracy robotnika, świado­
mego swego dziennego i mie­
sięcznego zadania, podnoszące­
go szybko swoje kwalifikacje 
nietylko w procesie pracy, ale 
też dzięki szkoleniu zawodowe­
mu.
Gdańska Fabryka Wyrobów Me 

talowych wydobyła się z półrocz- 
neg-o niemal impasu zgodnym wy 
siłkiem zhłogi, mocnym zrywem, 
setkami przepracowanych godzin 
nadliczbowych. Ten zryw pozwala 
dziś fabryce przekraczać miesięcz 
ne plany. Lecz po to, by mogła 
ona wykonywać i przekraczać mie 
sieczne i roczne plany w przy­
szłości, poto, by mogła wykonać 
plan 6-letni, w którym powinna 
produkcję swą potroić — nie wy­
starczą zrywy. Potrzebna jest 
lepsza organizacja pracy.

Mobilizacja kierownictwa fabry 
ki i jej załogi do walki o we- 
wnątrzfabryczne planowanie, o 
wykorzystanie wszystkich rezerw, 
o szerokie szkolenie zawodowe — 
oto zadanie organizacji partyjnej 
fabryki i je j egzekutywy. Oto dro 
ga, którą prowadzić ona musi za-”̂  
łogę do zwycięskiej realizacji pla­
nu 6-letniego.

S. BUKSDORF

5 . l/Jiinleu/nka: liczmy się na wzorach
radzieckich

Wiem, że zwiększone zadania, nakreślone naszemu przemy ło­
wi na okres najbliższych 6 lat, wymagać będą od nas sumien­
niejszej i wydajniejszej niż dotychczas pracy. Ale wydajniejsza 
praca i udział w zbudowaniu w Polsce ustroju zapewniającego do­
brobyt, powinny stać się punktem honoru każdego uczciwego 
Polaka.

Uważam, że plan 6-letni będzie na pewno wykonany i to S 
nadwyżką. Najważniejsza rzecz, o którą każda robotnica i każ­
dy robotnik powinni szczególnie się troszczyć na swym odcinku 
pracy, to dobre racjonalne zorganizowanie pracy i należyte przy­
gotowanie maszyny. Przez dobre zorganizowanie pracy na war­
sztacie, unika się wielu niepotrzebnych czynności, a wydajność 
pracy wzrasta i podnosi się jakość produkcji.

Słyszałam już o wielu robotnikach przemysłu włókienniczego, 
którzy potrafią pracować nie tylko wydajnie, ale i bezbłędnie. 
Jeśli w przyszłości takich robotników będzie jak najwięcej, to 
wyroby naszego przemysłu nie będą zawierały żadnych usterek 
i braków.

W ciągu najbliższych lat powinniśmy nadal przyswajać sobie 
nowoczesne metody pracy, wzorując się przede wszystkim na ro­
botnikach radzieckich, a także licząc się na doświadczeniach wła­
snych, uzyskanych w okresie 5-letniego istnienia Polski Ludowej. 
Włókniarki polskie wiedzą wiele o Lidii Korabielnikowej i o in­
nych kobietach, które zadziwiły wszystkich swoimi wynikami. 
Chciałybyśmy, aby już w niedługim czasie znalazło się w Polsce 
jak najwięcej naśladowczyń Lidii Korabielnikowej.

Od dłuższego już czasu staram się nauczyć moje koleżanki 
takiej organizacji pracy, jaką stosuję na swoim warsztacie. Chcia­
łabym, żeby i one osiągały coraz lepsze wyniki. Tegoroczny mój 
plan wykonałam w 7 miesięcy i powiedzieć muszę, że nie przy­
szło mi to wcale trudno“ .

St. UJjfizkoutóki: Zacieśnić współpracą
zleceniodawcy z wyko­
nawcą

Przewidziany w planie 6-letnim rozwój budownictwa przemy­
słowego i oddanie olbrzymiej ilości nowych izb mieszkalnych do 
użytku rodzin robotniczych nakłada na robotników, techników i 
inżynierów olbrzymie zadania.

Będzicipy mogli im podołać jedynie przez stałe podnoszenie 
wydajności pracy i ulepszanie metod produkcyjnych. Realizując 
zadania planu 6-letniego w budownictwie na Wybrzeżu, trzeba 
dążyć do zacieśnienia współpracy pomiędzy zleceniodawcami i wy­
konawcami robót —  przedsiębiorstwami budowlanymi.

Dokładne opracowanie dokumentacji technicznej i dostarcze­
nie jej w terminie przedsiębiorstwu zapobiegnie takim wypad­
kom, jak ten, który zdarzył się na jednej z budów we Wrzeszczu, 
gdzie po wybudowaniu parteru i założeniu stropów wydano no­
we zarządzenie, wymagające wykonania przebudowy. Przyniosło to 
duże straty w materiale oraz w czasie roboczym. Aby ich unik­
nąć trzeba zmobilizować całą naszą inteligencję techniczną w bu­
downictwie do współpracy z załogami robotniczymi.

Murarze warszawscy przodują dziś w budownictwie dzięki 
stosowaniu postępowych metod pracy, lepszej organizacji robót 
oraz dzięki systematycznemu rozwojowi ruchu współzawodnictwa 
i racjonalizacji. Te same metody powinny być szerzej niż dotych­
czas stosowane na Wybrzeżu. Murarze gdańscy powinni rozwi­
jać zespołowe metody, gwarantujące lepsze wyniki pracy. Zagad­
nieniem tym jak również popularyzacją pomysłów racjonaliza­
torskich musi się zająć związek zawodowy. Spełnienie tych wa­
runków ułatwi robotnikom budowlanym Wybrzeża wywiązanie się 
z zadań planu 6-letniego.

Podajemy fragmenty arty­
kułu zamieszczonego w „ Praw 
dzie w dniu ¡¡U sierpnia. Zawar 
te w nim wskazania posiadają 
wielkie znaczenie dla studio­
wania i rozpowszechniania 
przodujących metod‘ pracy.

W  okresie powojennej pięć i o 
łatki stalinowskiej, w każdej 
gałęzi przemysłu, w każdym > 
przedsiębiorstwie radzieckim 
wyrosło wielu nowatorów, m i­
strzów pracy socjalistycznej.

Miliony przodowników na­
szych przedsiębiorstw nagro­
madziły olbrzymi zasób doj 
świadczeń stachanowskicb. któ 
re stanowią prawdziwą skarb­
nicę dla gospodarki socjali­
stycznej. Studiując, uogólnia­
jąc, a następnie popularyzując 
te doświadczenia wśród mas 
pracujących, tym samym mo­
bilizujemy niewyczerpane re­
zerwy dla dalszego rozwoju 
naszego przemiału.

Pod kierownictwem organiza 
c.ii partyjnej inżynierowie i 
stachanowcy naszej fabryki i 
W łókienniczej „Proletarskaja | 
Pobieda” opracowali metodę ; 
masowego studiowania i stoso- ' 
wania doświadczeń slaehanow- 
skieli. Metoda ta zastosowana 
w przedsiębi rslwach przemy­
słu lekkiego dala wyniki do­
datnie.

Oto na czym polega istota 
tej metody:

Studiując i analizując pra 
cę poszczególnych nowato­
rów doszliśmy do wniosku, 
że stachanowcy wszelkich za 
wodów osiągali sukcesy z rc 
guły dzięki rozmaitym mani 
pulaejom, które wykonują w 
różny sposób.
Jeden stachanowiec wypeł­

nia daną manipulację z więk­
szym mistrzostwem i dlate­
go pochłania ona minimalny 
czas, inny wykonuje ją  niepra 
v. idłowo wskutek czego na wy ,
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konanie je j trzeba więcej cza­
su. Natomiast ten sam stacha 
nowiee opanował doskonale in 
no manipulacje i dzięki nim 
zyskuje na czasie, kompensu­
jąc sobie stratę czasu wynika­
jącą z nieprawidłowego w yko­
nywania innych operacji.

Przeprowadziliśmy analizę po 
równawezą pracy trzech naj­
lepszych tkaczek fabryki — 
Kozłowej, Anisimowej i Czeki 
ny. Robotnice te, wypełniają 
normy ze znaczną nadwyżką.

Dla porównania wzięliśmy 
dwie zasadnicze operacje: li­
kwidację zrywania się nici w 
osnowie i zmianę czółenka. I 
co się okazało? Norma na 
zmianę czółenka wynosi 2,8 se 
kundy. Tow. Kozłowa robi to w 
eiągu 2,5 sekund, tow. Anisi- 
mowa — w 3,2 sekund, a tow. 
Czekina — w 4 sekundach, tzn. 
tow. Kozłowa wykonuje tę pra 
cę w czasie szybszym niż prze 
widuje norma, a tow. tow. Ani 
sirnowa i Czekina w czasie 
przewidzianym normą nie m o­
gą sobie z tą operacją dać ra­
dy.

Na powiązanie zerwanej nici o- 
snowy norma przewiduje 16,5 se­
kund. Faktycznie zaś operacja ta 
pochłania tow. Kozłowej 25 se­
kund, tow. Asinimowej 14 sekund, 
a tow. Czekinie —  30 sekund.

Tak więc stwierdziliśmy, że 3 
przodownice rozmaicie wykonują 
tę samą czynność, przy czym ope­
rację zamiany czółenka w sposób 
najracjonalniejszy wykonuje tow. 
Kozłowa, natomiast najlepiej po- 
wiązuje zerwane nici tow. Anisi- 
mowa. Stosowanych przez tow. 
Czekinę metod wykonania tych o-

peracji nie można uważać za ra­
cjonalne, ponieważ pochłaniają 
zbyt dużo czasu. Czemu więc przy 
pisać w takim razie, że tow. Cze 
kina systematycznie wykonuje 
plan z nadwyżką i że jest przo­
downicą ?

Przewaga tow. Czekiny nad in­
nymi towarzyszkami polega na 
tym, że lepiej planuje ona swoją 
pracę, tj. redukuje do minimum 
przestoje krosien mechanicznych. 
Pozwala jej to zneutralizować 
stratę czasu przy wykonywaniu 
wyżej omówionych dwóch opera­
cji. Stąd wniosek, że stachanow- 
skie metody planowania pracy i 
organizacji miejsca pracy mają 
równie doniosłe znaczenie, jak 
stachanowskie metody dokonywa­
nia różnych operacji.

Jeżeli'porównamy pracę wszyst 
kich stachanowców tego samego 
zawodu w ramach jednego przed­
siębiorstwa, to rzucą się nam w 
oczy jeszcze większe różnice wy­
konywania tych samych czyn­
ności.

Dlatego studiujemy i populary­
zujemy doświadczenia stachanow 
skie według poszczególnych ope­
racji, przy czym bierzemy pod u- 
wagę doświadczenia w dziedzinie 
planowania pracy w czasie oraz 
organizacji miejsca pracy.

Studia i popularyzację doświad­
czeń stacbanowskich rozpoczęliś­
my od operacji, które większość 
robotników wypełnia nieprawidło­
wo. O ile robotnicy wykonują źle 
kilka operacji, to rozpoczynamy 
od operacji, która ma nąjwiększe 
znaczenie, jeśli chodzi o wykona­
nie normy, lub też od tej, która 
wywiera największy wpływ na 
jakość produkcji.

Na podstawie danych chrono-

metrażowych, technik określający 
normy oddziału, sporządzał opis 
stachanowskicb metod wykonywa­
nia danej operacji. Na naradzie 
technicznej oddziału przy udziale 
naczelnika oddziału, majstrów, 
podmajstrzych, instruktorów i sta 
chanowców wybiera się najlepsze 
metody wykonywania operacji, 

i Ostateczne zatwierdzenie przyję­
tych na naradzie technicznej metod 
stachanowskicb należy do kompe­
tencji Biura Metodycznego Propa­
gandy Technicznej, sprawującego 
swe funkcje przy obowiązkowym u- 
dziale naczelnego inżyniera fabryki. 
Po zatwierdzeniu odbija się opis 
metody w wielu egzemplarzach i roz 
daje wszystkim robotnikom.

Kiedy wszystkie przygotowania w j 
oddziale zostały poczynione, zwołu­
jemy robotników danego zawodu, I 
zwykle niewielkimi grupami i pro- 

I wadzimy z nimi zajęcia szkoleniowe, 
i ucząc stosowania stachanowskiej 
, metody. Prowadzenie zajęć poleca 
j się wykwalifikowanemu, doskonale 
i przygotowanemu pracownikowi. Na­
stępny etap — to masowe instruo­
wanie robotników. W czasie pracy 
instruktor lub stachanowiec kontro­
luje prawidłowe stosowanie danej 
metody przez robotnicę i pomaga 

| iej naprawiać błędy. W wypadku,
! kiedy robotnica opanowała metodę 
już przy pierwszym instruktażu i 

! stosuje ją zgodnie z zatwierdzonym 
j opisem, zaznacza się to w dzien- 
j riiku.
i Jeżeli zaś tkaczka nie opanowała 
' metody, to instruu je się ją dodatko- 
' wo. Na trzeci dzień instruktor znów 
• sprawdza jej pracę i znów wpisuje 
1 do dziennika odpowiednią wzmian- 
kę;

Do pomyślnego zastosowania w 
fabryce doświadczeń stachanow-'

skichl przyczyniła się w niemałym 
stopniu przyjacielska współpraca 
stachanowców z inżynierami. W to­
ku badań nad pewną operacją stwier 
dzóno, że ani jedna brygada nie 
wykonuje normy chronometrażowej. 
Polecono więc grupie inżynierów i 
stachanowców opracować taką me­
todę wykonania tej operacji, która 
pozwoliłaby zredukować czas jej 
trwania. Z powodzeniem zrealizo­
wano to zadanie. Dzięki wprowadze­
niu nowej metody zredukowano pół­
tora — dwukrotnie czas trwania 
operacji. Doświadczenie nasze wy­
kazało, że obok stachanowców spra­
wą studiów nad stachanowskimi 
doświadczeniami i masowego ich 
zastosowania winni się zająć rów­
nież wszyscy członkowie personelu 
inżynieryjno-technicznego.

Jakie korzyści dało naszej fabry­
ce masowi przyswojenie doświad­
czeń stachanowskicb według poszczę 
gólnych operacji?

Mimo pozostawienia bez zmiany 
zarówno urządzeń fabrycznych, jak 
i stanu zatrudnienia, wydajność pra­
cy znacznie wzrosła, a mianowicie 
w przędzalnictwie — o 20 proc., w 
tkactwie — o 5 proc. Liczba robot­
ników wykonujących nowe normy, 
jeśli chodzi o przędzalnictwo, wzro­
sła z 80 proc. do 99 proc., tkactwo 
— z 85 do 96 proc.

Doświadczenia w dziedzinie maso­
wego zastosowania metod stacha- 
nowskich zasługują na uwagę nie 
tylko, jeśli chodzi o robotników ma­
sowych zawodów lecz i o robotni­
ków innych kategorii, można je za­
stosować nie tylko w pracy włók­
niarzy, lecz i wśród robotników za­
trudnionych w innych gałęziach 
produkcji. Wszyscy ludzie pracy w 
naszym socjalistycznym państwie 
dzięki swym ofiarnyA wysiłkom 
uczestniczą w budownictwie socja­
listycznym. Chodzi o to, aby pomóc 
wszystkim robotnikom, osiągnąć 
poziom stachanowski, systematycz­
nie i troskliwie wybierać i studio­
wać doświadczeoia pracy stachanow­
skiej. a następnie starać się, aby 
stały się one udziałem wszystkich 
ludzi pracy.
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Plan 6-letni w  rybołówstwie 
morskim przewiduje ponad trzy­
krotny wzrost w  ostatnim roku 
planu w  porównaniu z rokiem 
1949. To niesłychane -tempo roz­
woju odcinka produkcyjnego ry ­
bołówstwa wymaga zwrócenia jak 
najczujniejszej uwagi na zagadnie 
nie odbioru, dystrybucji i przerobu 
ryb. Prawidłowa organizacja o- 
brotu rybnego, to jest należytego 
odbioru poło wró w, konserwacji,
przerobu i dostawy ryb do kon­
sumenta, zadecyduje zarówno o 
dalszym rozwoju połowów jak i o 
rentowności tego działu gospodar­
ki narodowej.

Zagadnienie obrotu nie wybija 
Się dotąd w rybołówstwie na na­
czelne miejsce. W okresie planu 
trzyletniego główny nacisk kła­
dziono na podniesienie produkcji, 
na rozwój przedsiębiorstw poło­
wowych — na budowę statków ł 
wzrost wydajności statku w sezo­
nie połowowym. -

Nowe metody pracy, ulepszone 
narzędzia połowów i socjalistycz­
ne współzawodnictwo pracy ryba­
ków, zatrudnionych w przedsię­
biorstwach państwowych, właści­
wa polityka finansowania odcinka 
produkcyjnego i przede wszyst­
kim troskliwa opieką partii i po­
moc w  montowaniu aparatu ad­
ministracyjnego i doborze kadr 
—wszystko to dało w  konsekwe.n 
cji ogromny wzrost połowów w cy 
trach globalnych i na jednostkę 
połowową i stworzyło mocne pod­
stawy do dalszego rozwoju rybo­
łówstwa.
Przetwórstwo i dystry­

bucja czołowym 
z a g a d n ś e n e e m

Aby ten potężny, wzrastający 
corocznie o dziesiątki tysięcy ton 
strumień połowów został jak naj- 
ekonomiczniej wykorzystany, na­
leży zabezpieczyć jego prawidłowy 
odbiór, przygotowanie ĉ o kon­
sumpcji i dostarczenie na rynek 
w  stanie całkowitej świeżości. 
To niezmiernie ważne zadanie 
wykonuje Centrala Rybna, przy 
czym oddziały morskie w Szcze­
cinie i Gdyni odgrywają w tym 
zakresie najpoważniejszą rolę.

Porty rybackie na . terenie na­
szego województwa dostarczają i 
będą dostarczać w  okresie planu 
6-letniego największych ilości ryb 
morskich, a w  przyszłości mimo 
przesunięcia się głównego ciężaru 
wyładunków w  rejon Świnoujś­
cia, gdzie, powstaje- nowa, naj­
większa baza rybacka, znaczenie 
rejonu gdańskiego nie zmniejszy 
się również, gdyż w  sumach glo­
balnych wyładunek nie Spadnie.

Również rola przetwórni ryb­
nych znajdujących się na naszym 
terenie nie tylko nie zmniejszy 
się, ale zarówno w  okresie sześcio­
latki, jak i w  latach następnych 
będzie wzrastać wraz z udoskona­
leniem i zmianą warunków tech­
nologicznych w  przetwórstwie 
rybnym.

Z tych przesłanek natury ogól­
nej wynikają dla aparatu prze­
twórczego i handlowego naszego 
województwa poważne zadania.

Pierwsze osiągnięcia
Aparat Centrali Rybnej na Wy­

brzeżu mimo dużych braków i nie 
dociągnięć, a nawet poważnych 
błędów popełnionych w  okresie 
planu trzyletniego, okrzepł i u- 
sprawnił swą pracę tak, że był w 
stanie w sezonie połowowym przy 
szczytowych wyładunkach prze­
kraczających 400 ton, a nawet do­
chodzących do 600 ton dziennie, 
odebrać cały połów i zabezpieczyć 
go przed zniszczeniem.

Pierwszy etap planu 6-letniego 
został przez Centralę Rybną w 
zasadzie wykonany z dużym suk­
cesem. Plan skupu ryb morskich 
i słodkowodnych przekroczono w 
pierwszym półroczu o 14 proc., 
wykonując 56,5 proc. planu rocz-

i"egśwfeżavnmdf  í f ybucí .  Fyb sta wvch re jsów na dwudniowe, a przyu e  św ieżym  i Drzerohinnvm K lnie świeżym i przerobionym wy­
konano w 100 proc., co stanowi 
es proc. planu rocznego. Również 
produkcja drugiego działu pracy 
Centrali Rybnej — przetwórstwo 
— została wykonana zgodnie z 
planem, osiągając 114 proc., przy 
czym wskaźnik wykonania ilościo 
wego wynosi 142, jakościowego 
109,3 proc.

Te osiągnięcia zawdzięcza Cen- 
traía Rybna bezsprzecznie wy- 
siłkowi załogi robotniczej, która 
przez podejmowanie zobowiązań 
długofalowych w ramach czynu 
majowego i lipcowego wybitnie 
poprawiła wykonanie planu, osią­
gając w kwietniu 103,9 proc., w 
maju 110,9 proc., a w lipcu 143,2 
procent.

Walka o zwiększenie wydajno­
ści pracy, rozwój współzawod­
nictwa wysunęły na czoło załóg 
w poszczególnych zakładach ta­
kich ludzi, jak Genowefa Pie­
trzak, odznaczona Krzyżem Zasłu­
gi za wydajną i sumienną pracę, 
Elżbieta Hauptówna, która o- 
siągnęła 307 proc. normy, Helena 
Urania z 247 proc. normy, człon­
kini ZMP Zofia Świerczyńska wy­
konująca 173 proc. normy, Jan Ka­
miński z 435 proc. normy, Szcze­
pan Szulist z 410 proc. normy i 
wielu innych.

Walka o ilościowe wykonanie 
planu łączyła się, zwłaszcza w 
dziale produkcji konserw, z walką 
o jakość produkcji. Walka ta, pro 
wadzona pod kierunkiem i przy 
czynnym udziale organizacji par­
tyjnej dała ogromne rezultaty.

Jeśli wskaźnik produkcji pierw­
szego standartu, w ogólnej masie 
przerobionego surowca, wyrażał 
się w początkach roku cyfrą 12, 
to w maju osiągnął już 36, w 
czerwcu 40, a dzięki zobowiąza­
niom robotników—w czynie lipco 
wym całość produkcji została 
przerobiona według norm I stan- 
dartu.

Poprawa jakości produkcji jest 
wynikiem uporczywej walki,' którą 
organizacja partyjna Centrali 
Rybnej wypowiedziała dotvch- 
czasowym metodom orodukcji.. 
Zorganizowanie centralnego la­
boratorium i przeszkolenie perso­
nelu wpłynęło na wyeliminowa­
nie zastraszającej dotąd ilości 
braków i zdyskwalifikowanych 
produktów, a obsadzenie szeregu 
stanowisk kierowniczych w po­
szczególnych zakładach i działach 
produkcyjnych robotnikami, zane- 
wniło dalszy postęp i usprawnie­
nie procesu produkcyjnego.

Słabe ogniwo —  
planowanie

Te wielkie osiągnięcia poszcze­
gólnych zespołów roboczych Cen-
trdll T?1rVłnoi ttr Alrworl,'« ninmnnnA

Robotnicy wykonują zobowiązania 
pokojowe. Przodownik pracy z ZPP 
lm. Zubrzyckiej w Łodzi, tow. Maj­
chrzak pracował dotychczas na 2 ma­
szynach cholewkarskich. Dla uczcze­
nia J Polskiego Kongresu Pokoju pod­
jął się pracy na trzech maszynach. 
Tow. Majchrzak podniósł dzięki temu 

jsydaJnoSć swej pracy o 50 dioci

trali Rybnej w .okresie pierwsze 
go półrocza br. nie mogą nam 
jednak przesłonić wielu faktów 
świadczących o złej pracy szeregu 
ogniw Centrali Rybnej.

Planowanie w Centrali Rybnej 
nie stoi jeszcze na należytym po­
ziomie mimo wielkiej w tym zakre­
sie poprawy w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Plan produkcji konserw 
został np. wykonany w 98 proc., na­
tomiast plan marynat w 196 proc 
Świadczy to o poważnym błędzie 
w planowaniu. Plan wędzenia ryb 
został wykonany w 10Ó proc., ale 
stoi on w wyraźnej dysproporcji w 
stosunku do możliwości produkcyj­
nych, które zostały wykorzystane w 
niewielkim tylko procencie.

Okres największego nasilenia se­
zonu połowów dorsza zastał Cen­
trale Rybną nieprzygotowaną. Na 
skutek tego, w obawie o zepsucie 
sie odłowionej masy ryb, Centrala 
poszła po linii najmniejszego oporu 
i zasoliła wielkie ilości surowca 
bez zabezpieczenia sobie , z góry 
możliwości, zbytu. Zagadnienie pra­
widłowego przygotowania dorsza do 
konsumcji nie zostaio dotąd przez 
Centralę Rybną rozwiązane. Okresy 
nasilenia połowów zastały aparat 
Centrali nieprzygotowany do urucho 
mienia wszystkich możliwości pro­
dukcyjnych istniejących zakładów 
przetwórczych z braku rąk do pra- 
cy.

Wytworzyła się taka sytuacja, że | 
wzrost połowów grozii zepsu­
ciem się większej ilości ryb, 
a przetwórnie nie były wyzys­
kane i wiele maszyn i urządzeń 
staio bezczynnie, na skutek braku 
dostatecznej obsługi.

Trudności obiektywne 
można usunąć

Jasną jest rzeczą, że nie wszy­
stkie te biedy można zapisać wy­
łącznie'na karb Centrali Rybnej. W 
wielu wypadkach Centrala znajdo­
wała się w sytuacji przymusowej. 
Okres zwiększonych połowów zbie­
ga się z okresem wysokiej tempe­
ratury. Racjonalna eksploatacja 
statków wymaga w tym czasie 
przedłużenia połowów z iedcedfltć-.,

większych statkach na kilkudniowe. 
Przy braku lodu, lub szybkiego top­
nienia na statku, ryby z połowów 
dwudniowych nie mogą być przero­
bione na konserwy, czy zamrożone, 
a musza zostać zasolone.

Niezależnie och tego sam wy­
ładunek ryby odbywa się w 
najprym itywniejszych warun­
kach i trwa po kilka godzin 
na każdym statku, eo nie 
wpływa na poprawę jakości 
ryb przechowywanych często 
bez lodu, lub przy niedosta­
tecznej jego ilości.

Inwestycje rybackie na na­
brzeżach w postaci bal i chłód 
ni nie zostały oddane w ter­
minie, a uzbrojenie nabrzeży 
w nowoczesne urządzenia w y­
ładunkowe nie zostało nawet 
zaplanowane, więc trudności 
piętrzące się przed Centralą 
są wielkie.

Nie mniej jednak Centrala 
Rybna wiedząc o stanie fak­
tycznym w  portach musi tak 
zorganizować pracę, by skró­
cić co najmniej o połowę czas 
przeładunku i tak ustawić a- 
parat produkcvjny, by w okre 
sie największego nasilenia po 
łowów wykorzystać wszystkie 
maszyny i urządzenia w fabry 
kach i wszystkie piece wędzar 
nicze..

Zadania organizacji 
partyjnej

Zwiększające się w okresie 
planu 6-letniego połowy w y­
m agają rm cjalnie czułego i 
sprężystego aparatu dystrybu 
cyjnego i przetwórczego. Od 
. akości produktu i szybkiego 
przetransportowania go do o- 
środków produkcyjnych zale­
ży zaopatrzenie ludności i 
wzrost konsumcji tego cenne­
go artykułu.

Stworzenie z Centrali R yb ­
nej takiego właśnie aparatu 
jest uzależnione od pracy orga 
nizac,ji partyjne,)./ Walka z biu 
rokratyczną formą administra 
cji, która jeszcze w wysokim 
stopniu ciąży na stylu pracy

Centrali, walka o prawidłowy 
plan produkcji i jego wykona 
nie w okresach szczytowych 
połowów, znajomość planu 
przez członków organizacji par 
tyjnej, systematyczne szkole­
nie zespołów roboczych, walka 
o jakość produkcji i w zmocnię 
nie socjalistycznej dyscypliny 
pracy muszą stanowić treść 
pracy organizacji partyjnej Cen­
trali Rybnej w obecnym okresie.

J. W RZEŚNIEW SKI.

W dniu 3 bm. w gmachu Ribliotcki przy Pałacu Błękitnym na ul. Sena­
torskiej, róg Nowomarszałkowskiej w Warszawie, otwarta została wystawa 

projektów Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej.
Na zdjęciu: fragment wystawy. (Fot. AR)

Usunąć przeszkody
w rozwoju współzawodnictwa w  p o r c ie  d r z e w n y m

Tl.O7 W(11 We łanIrrnłłiiA - L . • ■ -Rozwoj współzawodnictwa jest 
podstawowym warunkiem podnie­
sienia. wydajności pracy i termi­
nowej realizacji zadań planu 6- 
letniego. Obowiązkiem rad zakła­
dowych i związków zawodowych 
jest czuwanie nad rozwojem tego 
ruchu. Istnieją, niestety, na te­
renie trójmiasta zakłady, w któ­
rych ruch współzawodnictwa nie 
jest otaczany należytą opieka. 
Tego rodzaju zakładem jest np. 
port drzewny na Oksywiu.

W spółzawodnictwo^ porcie nie 
osiągnęło dotychczas należytego 
poziomu. Robotnicy nie znają 
systemu punktowania i premiowa­
nia, praca nie jest właściwie zor­
ganizowana, nie przestrzega się 
dyscypliny pracy i zasad BHP.

W porcie drzewnym utworzono 
np. 24-osobowe zespoły robocze 
pod kierownictwem tzw. przodo­
wnika. Wiadomo jednak, że do 
obsługi jednego statku potrzeba 
36 ludzi. W rezultacie na statku 
pracuje zwykle półtora zespołu o- 
raz dwóch przodowników. Tego 
rodzaju podział na grapy jest wa­
dliwy. Utworzenie zespołów 36- 
osobowych byłoby znacznie bar­
dziej celowe. Zespół taki mógłby 
pracować pod kierownictwem jed­
nego tylko przodownika.

Robotników, przystępujących do 
pracy na statku nie zawiadamia 
się nigdy, ile ładunku statek za­
biera, ani jaki jest dozwolony 
czas załadunku. W tych warun­
kach niemożliwe jest podejmowa­
nie jakichkolwiek zobowiązań oraz

skracanie czasu załadunku. Współ 
zawodnictwo zespołowe jest nie- j 
zorganizowane, robotnicy nie po­
siadają możliwości kontrolowania , 
uzyskanych wyników.

Rozwojowi współzawodnictwa 
nie sprzyja również stosowany w 
porcie system punktowania i pre­
miowania. Uczestnicy współza-

0 100 procent
podnieśli wydajność pracy
trjjmerzij W isłou jścia

W dniu otwarcia Krajowego 
Kongresu Pokoju w Warszawie, 
grupa trymerska Czesława 

Kwaśniewskiego w Wisłoujścia 
zobowiązała się podnieść o 130 
proc. wydajność pracy. Zobo­
wiązanie zostało wykonane. W 
ciągu 8 godzin grupa ta stry- 
mowała 468 ton węgla na m/s 
„Generał Walter“ . W pracy v,-y 
różnił się przodownik FRAN­
CISZEK SMOLIŃSKI.

CZ. KAWKA. * 1

wodnictwa nie wiedzą np. za co 
zdobywa się punkty dodatnie, a 
za co ujemne. O wadliwości sy­
stemu świadczyć może również 
fakt, że tytuł przodownika pracy 
otrzymał człowiek znany z leni­
stwa, a premie pieniężne lukowi 
i winczarze.

W porcie drzewnym zdarzają 
się wypadki, że na jednej zmiania 
pracuje zbyt wielu robotników, na 
drugiej zaś za mało. Dzieje się 
tak, ponieważ robotnicy przycho­
dzą do pracy bez porozumienia się 
z kierownictwem, które nic nie 
zrobiło w kierunku podniesienia 
organizacji pracy.

Stosunki panujące w porcie 
drzewnym na Oksywiu muszą 
ulec zmianie. Uregulowaniem tych 
wszystkich niedociągnięć powinna 
się zająć nowoutworzona rada 
zakładowa. Robotnikami porto­
wymi na Oksywiu, powinien się 
również, w większym niż dotych­
czas stopniu, opiekować Związek 
Zawodowy Transportowców.

J.N .

Howe pomysły racjonalizatorskie
w  S t o c z n i  C e d y ń s k i e j

W ub. tygodniu Komisja Uspraw 
nień Stoczni Gdyńskiej rozpatrzyła 
9 wniosków racjonalizatorskich, uz­
nając wszystkie za pożyteczne i 
przekazując db natychmiastowego

0 rozszerzenie asortymentu produkcji
walczy załoga Państwowej Fabryki Wyrobów Papierniczych

W związku z Krajowym Kon­
gresem Pokoju, dnia ł wrześ­
nia w  świetlicy Gdańskiej 
Państwowej Fabryki W yro­
bów Papierniczych odbyła się 
akademia. Program uroczystości, 
oprócz referatu i . występów arty­
stycznych przewidywał próbę wy 
remontowanej torebkarki rotacyj­
nej.

Sprawa uruchomienia maszyny 
miała dla załogi wielkie znacze­
nie. Oddanie jej do eksploatacji, 
to zwiększenie ąąortymentowości 
produkcji, poza tym inicjatywa ro 
botników została rozbudzona, za­
łoga została zmobilizowana do bar 
dziej wytężonej walki o plan.

* * *
W hali maszyn pracownicy fa­

bryki czekają na uruchomienie to 
rebkarki. Ob. Olejnik — monter 
fabryczny, wydaje ostatnie dyspo 
zycje, Wraz z nim krząta się jego 
wierny towarzysz pracy ob, Le- 
siński. Ci dwaj włożyli najwięcej 
trudu i wysiłku w wyremontowa­
nie maszyny.

Olejnik włączył silnik elektrycz 
ny. Ruszyło koło napędowe. Prze 
sunięty rękojeścią pas wprawił w  
ruch jednocześnie kilkanaście wal 
ców. Pomiędzy nimi przesuwał 
się z olbrzymią szybkością pas 
białego papieru.

—  Jednak udało się —  podzi­
wiano wokół pracę maszyny.

— I w  dodatku z takiego złomu — 
powiedział dyr. Batycki, wska 
żując stojące pod ścianami 
skrzynie z popalonymi częścią 
mi trzech dalszych maszyn te 
go typu.

Inicjatywa sprowadzenia do 
fabryki wypalonych części to* 
rebkarek wyszła od podstawo 
wej organizacji partyjnej. Jej 
sekretarz tow. Jaworski sta­
wiał sprawę jasno: „Skrzynie 
 ̂ caeśti&jmi należy sprowadzić

do fabryki i zmontować ma­
szyny. leh uruchomienie spo­
woduje rozszerzenie asorty­
mentu naszej produkcji.” Wnio 
sek tow. Jaworskiego poparła 
na naradzie produkcyjnej ca­
ła załoga. Przy ustaleniu pla­
nu produkcji na rok bieżący 
przewidziano już pracę torebkarki 
rotacyjnej.

Olejnik, któremu powierzono 
montaż maszyn, zrozumiał po­
wagę zadania i ciężar obowiąz 
ków, jakie wziął na siebie. 
Pracę rozpoczął od wyszuka­
nia schematu maszyny. Z po­
mocą przyszedł mu Lesiński. 
W e dwójkę poszło i raźniej i 
łatwiej.

Przy sprawdzaniu zawarto­
ści skrzyń okazało się, że w ie­
lu części brakuje. Prawie 
wszystkie były popalone. R o­
botnicy nie zrazili się tym. 
Brakujące części wykonali spo 
sobem gospodarczym. O dostar 
ozenie odpowiedniego materia­
łu troszczyła się organizacja 
partyjna. Tow. Jaworski infor 
mował się nieustannie o p ire- 
biegu robót.

Po miesiącu Olejnika odwo-

montaż przybrał znacznie szyb 
sze tempo.

Podczas pierwszej próby 
maszyna wykazała zdolność pro­
dukcyjną — 280 tysięcy torebek 
na jedną zmianę. Ambicją Olejni 
ka jest powiększyć tę zdolność do
800 tysięcy. (Mat.)

zastosowania w produkcji. Pomysiy 
te przyczynią się w dużym stopniu 
do skrócenia czasu realizacji posz­
czególnych zadań produkcyjnych.

Wśród zatwierdzonych wniosków 
na wyróżnienie zasługuje pomysł no­
wych matryc, opracowany wspólnie 
przez mistrza tow. Szarafińskiego, 
brygadzistów Bulińskiego, Szoska, 
Kasprzaka i blacharza Kopińskiego. 
Projekt przyrządu dp stożkowania 
otworów w blachach okrętowych, 
który zmniejsza czas tej manipula­
cji o 2/3, zgłosił kalkulator tow. 
Świtała. Tow. tow. Szarafiński i 
Kopiński opracowali również spec­
jalny młot pneumatyczny do wygła­
dzania cienkich blach. Projekt me­
chanicznego rozwierania kątowni­
ków, używanych przy budowie kad­
łubów okrętowych, zgłosił kowal 
Franciszek Galas. Pomysł ten prze­
kazany został do przepracowania 
stoczniowemu Klubowi Techniki i 
Racjonalizacji. \y, P,

SPOD SZLIFIERKI
DZIW NE

P R A K T Y K I
Na posiedzenia komi­

sji współzawodnictwa w 
„Amadzie“  została przy­
znana premia ob. Min­
cowi. Przy wypłacie pre-

1 'io się jednak, 
że nie figuruje on na 
liście. Premię otrzymał 
inny pracownik fabryki, 
ob. dębicki,

Czy podziału premii w 
„ Amadzie“  dokonuje się 
w ten sposób, że jedne­
mu pracownikowi ją się

gich butów skórzanych, i Tycznym, butwieją i po. 
Z tego powodu narażeni. | Urywają się grzybem, 
są na poparzenia pryska- i Stolarz, ob. K. Lenczew-

lano do montażu superautoma 1 , 1- J? drugtemi wypłaca? Kogo iwo waz- 
tów. sprowadzonych do innego j „¡ono do zmiany decyzii
zakładu. Opóźniło to nieco \ komitetu współzawodnic 
montaż torebkarki, Olejnika 
nauczyło jednak nowych rze­
czy. Zaobserwowane tam ulep 
szenią zastosował częściowo 
przy remontowanej maszynie.
Od jego powrotu do fabryki

twa?
A. CHAMSKI.
„B R A K

K REDYTÓW ”
Pracownicy odlewni 

warsztatów PKP na Za­
wiśli). nie posiadają dlu-

\ jąc.ym z tygli roztopią- 
i nyrn metalem.
\ Zapytany referent 

BHP oświadcza nieustan 
1 nie, że na zakup butów 
brak. fest kredytów.

Na co są wobec lego 
przeznaczone fundusze w 
referacie BHP i dlaczego 
nie wykorzystano w ubie 
glym okresie przeznaczo­
nych na ten cel 2 miln. 
złotych ?

M. GROMADZKI
GRZYB NA D E ­

SKACH
Do zakładów „Oleo" 

we Wrzeszczu przywiezie 
no 3 mi desek do użył- ; 
ku stolarni. Złożono fe 
na dziedzińcu fabrycz-, ' 
nym, bez jakiegokolwiek 
przykrycia. Deski, pod­
dane wpływom atmosfe-

ski, zwracał się. kilka- 
krotnie do kierownika 
magazynu o przeniesienie 
desek w suche miejsce. 
Jego uwag, niestety, nie 
uwzględniono.

Czyżby kierownictwo 
zakładu nie zdawało so­
bie sprawy, że taka gos­
podarka fest zwykłym 
marnotrawstwem?

Z. BINDER.
W  TEATRZE  

GDYŃSKIM  
N IE MA BUFETU

Bufet w teatrze gdyń­
skim jest od 4 miesięcy 
zamknięty.

Spółdzielnie spożywców 
uważają prawdopodob­
nie, że zorganizowanie bu 
fetu w teatrze to zbyt 
trudną sprawa.

W. J t u k o m  AK



Nr. 245 (1164) G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Str. 5

Kronika miast portowych
OGRANICZENIE RUCHU KOLEJOWE 
GO NA LINII PRUSZCZ GDAŃ­

SKI — GDAŃSK PRZETOK
Na linii kolejowej Pruszcz Gdański

— Gdańsk Przetok prowadzona jest 
wymiana szyn. W związku z tym, po­
cząwszy od dnia 8 bm. komunikacja 
kolejow'a odbywać się będzie jedpym 
torem, Celem ułatwienia ruchu jedno, 
torowego wstrzymano aż do odwoła­
nia bieg następujących pociągów pod- 
miejskich: Poc, Nr 91133 Pruszcz Gd. 
odj. 10.01 — Gdańsk Gl. przyj. 10,26; 
poc. Nr 91137 Pruszcz Gd. odj. 11,13
— Gdańsk GL przyj. 11,«; poc. Nr
91115 Pruszcz Gd. odj. 13,02 —
Gdańsk Gł przyj. 13,25 oraz poc. Nr 
91130 Gdańsk GL odj. 8,43 — Pruszcz 
Gd. przyj. 9,11.

Jednocześnie zmieniono rozkład 
jazdy następujących pociągów pod­
miejskich: poc. Nr 91016 Gdańsk GL 
odj. 14,07 — Pruszcz Gd. przyj. 14,25 
odj. 14,26. Poc. Nr 91135 Pruszcz Gd. 
odj. 11,25, Sw. Wojciech przyj. 11,31, 
odj. 11,31, Lipce przyj. 11,34, odj. 11,35, 
Gdańsk - Orunia przyj. 11,39, odj. 11,39, 
Gdańsk - Biskupia Góra przyj. 11,45, 
odj. 11,45, Gdańsk GL przyj. 11,50.

KURSY JĘZYKA ROSYJSKIEGO
Oddział Miejski Towarzystwa Przy­

jaźni Polsko - Radzieckiej w Gdań­
sku organizuje kursy języka rosyj­
skiego dla początkujących i zaawan­
sowanych oraz kurs metodyki dla 
wykładowców tego języka w szkołach.

Na kurs I stopnia (3-miesięczny), 
przyjmuje się kandydatów zupełnie 
nie znających tego języka. Na kurs II 
stopnia mogą* zgłaszać się absolwen­
ci kursów I stopnia oraz inni, posia­
dający początkową znajomość języka 
rosyjskiego. Na kurs metodyki przy­
jęci zostaną kandydaci posiadający 
średnie wykształcenie oraz znajomość 
języka rosyjskiego w słowie i piśmie.

Zapisy przyjmuje sekretariat Od­
działu Miejskiego TPPR we Wrzesz­
czu. przy ul. Rokossowskiego 22, co­
dziennie w godzinach od 9—17.

W trosce o zdrowie pracujgcych

Specjalny ośrodek Akademii Lekarskiej w Gdańsku
zwalcza choroby zawodowe

Lecznictwo chorób zawodowych jest tym działem medycyny, któ­
rego rozwój rozpoczął się dopiero w Polsce Ludowej. Pylica, ołowica, 
schorzenia reumatyczne, zatrucia (w fabrykach chemicznych) — oto 
przykłady chorób zawodowych. Walka z tymi chorobami prowadzona 
jest w dwóch kierunkach: przez leczenie oraz zapobieganie.

15 tgs. złotych  
ofiarowali mieszkańcy 

G d f a ń s A i «
na odbudowe W arszawy

Pierwsza w Gdańsku zbiórka 
uliczna na rzecz odbudowy AVivr 
szawy, przeprowadzona w dniu 
3 bm. przyniosła 215 tys. zło­
tych. Najsprawniej zorganizo­
wana została akcja zbiórki na 
Siedlicach i w Orunii. Ludność 
tych dzielnic —  przeważnie ro­
botnicy — ofiarowała ok. 54 
tys. zt.

Choroby zawodowe powoduje rów 
nież praca w niektórych gałęziach 
gospodarki morskiej. Tak np. ryba­
cy i marynarze ulegają często 
schorzeniom reumatycznym, spowo­
dowanym przez, staie przebywanie 
na morzu.

Celem przeprowadzenia skutecz­
nej i zakrojonej na szerszą skalę 
akcji zwalczania tych chorób, zor-, 
ganizowano w ub. roku przy Aka­
demii Lekarskiej w Gdańsku z ini­
cjatywy Ministerstwa Zdrowia, o- 
środek badawczo-leczniczy chorób 
zawodowych, (uruchomiony przy 
pierwszej klinice chorób wewnętrz­
nych). Nowa placówka zatrudnia le- 
karza-asystenta kliniki, dysponuje 
dobrze wyposażonym laboratorium i 
pewną ilością łóżek klinicznych, 
dzięki czemu ma zapewnione właś­
ciwe warunki pracy.

Liczba pacjentów zgłaszających 
się do ośrodka wzrasta z każdym 
tygodniem. O ile w pierwszym okre 
sie działalności zgłaszało się po kil­
ka osób miesięcznie, to teraz liczba 
ich przekracza 100.

Inspektorzy Higieny i Bezpieczeń 
stwa Pracy donoszą kierownictwu 
ośrodka o każdym wypadku ujemne­
go wpływu warunków pracy na or­
ganizm robotnika oraz kierują cho­
rych do kliniki. Również lekarze 
przemysłowi, Ubezpieczała) Spoiecz 
nej i Morskiego Urzędu Zdrowia 
współpracują z ośrodkiem. Po

stwierdzeniu u pacjenta objawów | 
chorobowych, które mogą nasuwać | 
przypuszczenie o powstaniu scho- ! 
rżenia zawodowego natychmiast kie­
rują go do tej pożytecznej placów­
ki lecznicze j. Lekarze przeprowadza­
ją również masowe badania okreso­
we w wielkich zakładach przemy­
słowych Wybrzeża.

Dzięki właściwej organizacji pra­

cy ośrodka jest on dostępny dla 
wszystkich pracujących. Pacjenci, 
co do których istnieje podejrzenie, 
że zachorowali na skutek pracy za­
wodowej, są przyjmowani do klini­
ki Akademii Lekarskiej w pierw­
szej kolejności.

Personel lekarski ośrodka prowa- 
j dzi także prace naukowe. Ostatnio 
i przeprowadzono badania nad olpwi- 
j cą i zanalizowano w jakim stopniu 
! przemęczenie wzroku u kierowców 
i oraz motorniczych może mieć wpływ 
; na ilość wypadków na liniach 
I MZKUG.

( s )

MZK GG szkoli nowe kadry fachowców
Organizacja podstawowa PZPR 

i rada zakładowa oraz dyrekcja 
MZKGG opracowały wspólnie 
szczegółowy plan szkolenia robot 
ników i pracowników. Plan ten 
przewiduje m. m. przeszkolenie 
kobiet do pracy dróżników, czyści­
cieli zwrotnic oraz lżejszych ro­
bót torowych, warsztatowych i po 
rządkowych. Poza tym kobiety 
przeszkolone zostaną na motoro­
wych, spawaczy, wiertaczy i elek­
trotechników. Stanowiska konduk 
torów będą w przyszłości powie­
rzane wyłącznie kobietom.

Plan przewiduje również orga­
nizację kursów szkoleniowych dla 
robotników wszystkich działów, a 
przede wszystkim dla przodowni­
ków i racjonalizatorów pracy. M. 
in. zostaną zorganizowane kursy 
dla obsługi kotłów parowych, kie­
rowców itd.

W b. roku szkolnym istniejąca 
przy MZKGG średnia szkoła za­
wodowa została przekształcona na 
szkołę mechaniczno-elektryczną.

Mury obronne Starego Gdańska zostały prawie całkowicie rozebrane na 
kilka lat przed pierwszą wojną światową, resztki zaś zasłoniono kamieni­
cami czynszowymi. Obecnie Wojewódzki Urząd Konserwatorski korzystając 
z tego, że większość tych budynków uległa zniszczeniu, odsłania piękne 
zabytkowe fragmenty starych fortyfikacji. Po usunięciu paru znisz­
czonych kamieniczek przy placu TargWęglowy odsłonięta została Baszta 

Słomiana wraz z częścią muru obronnego.
Xa rysunku plac Targ Węglowy wraz z Basztą Słomianą i częścią murów 
obronnych, na tle nowoodbudowanych kąmienic starogdańskich i wieży 

Katedry Morskiej.

Uaktywnić p p y  plantatorów i hodowców
i rozwinąć między nimi współzawodnictwo

Coraz więcej czytelników
®w 99HBuiS»ie H sM & M ki** ęęj G ęM u nm hu

Otwarty we. Wrzeszczu, przy ul. Ąliszewskiego 16, Klub Książki, cieszy 
się coraz większą popularnością. Liczba stałych bywalców wzrasta z każ­
dym dniem.

Jest wczesna godzina, popołud­
niowa. Promienie słońca wpadają 
przez olbrzymie okna do sali, w 
której znajdują się setki książek, 
ułożonych ną półkach wzdłuż ca­
łej ściany. Ogółem w klubie, znaj 
duje się już ponad 3 tysiące ksią­
żek naukowych i beletrystycz­
nych. . 1

W klubie panuje idealna cisza, 
choc.aż na sali znajduje się kilka 
dziesiąt osób. Przy stolach siedzą 
pogrążeni w lekturze czytelnicy. 
Pracownice klubu, dyżurujące 
przy szafie bibliotecznej, porozu-

PomoG lekarska w nagfych wypadkach
Pogotowie Ratunkowe

P C K
W Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Grun- 

waldzka 2, nr telefonu 410-00 i 424-44. 
W Sopocie, ul. Stalina nr 778, tel.

5-24-00.
W Gdyni, Skwer Kościuszki 24. 

tel. 10-00 i 42-42.
Pogotowie pediatryczne — porad­

nia chorób dziecięcych. Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Rokossowskiego 39, teł. 
347-68 czynna codziennie w godzinach 
od 18 do 23.

miewają się szeptem z nowoprzy­
byłymi, Równie cicho dokonywa­
na jest sprzedaż książek w stoi­
sku, znajdującym się w rogu sali.

— Mamy coraz więcej czytelników-— 
mówi kierowniczka klubu ob. Gończ— 
przychodzą do nas ludzie prący i mło­
dzież-

— Jakie książki cieszą się naj­
większą popularnością?

— Jeśli chodzi o beletrystykę, to — 
odpowiada ob. Gończ, — książki pisa­
rzy polskich i radzieckich. Wielką po­
pularnością cieszą się również książki 
techniczne, naukowe, literatura spoiecz 
no-polityczna, dzieła z „ Biblioteki Żoł­
nierza“.

Przy pierwszym z brzegu stoi: 
ku siedzi uczeń gimnazjum TPD 
pogrążony w czytaniu powieści o 
lotnictwie radzieckim Obok niego 
dwunastoletni Janek Żubrycki 
czyta nowele Londona. Student­
ka, ob. Kwiatkowska uzupełnia 
swoje wiadomości z dziedziny 
marksizmu - leninizmu, czytając 
„Zagadnienia Leninizmu“.

Ślusarz ob. Wojtkiewicz jest sta 
łym bywalcem klubu, czyta z za­
interesowaniem najnowsze powie­
ści polskie j radzieckie.

— Cieszę się bardzo z powstania 
klubu, który u nas był bardzo potrzeb 
ny —- ntówi, odkładając na chwilę 
czytaną książkę, — sądzę, że będzie tu 
przychodziło wielu moich towarzyszy.

Mijają godziny. Przez salę klubu 
przewijają się wciąż nowi czy tel 
nicy. Jedni spędzają tu kwadrans, 
inni kilka godzin. Zbliża się go­
dzina 20. Ale czytelnicy nie mają 
ochoty oderwać-się od zajmującej 
książki i ostatnim gościom pracow 
nicy.muszą przypomnieć, że nad­
szedł czas zamknięcia klubu.

(J. S.)

Doniosłe znaczenie dla planowej 
produkcji rolnej ma zorganizowa­
nie indywidualnych gospodarzy w 
gromadzkie grupy plantatorów i 
hodowców. Grupy te zwiększają 
dochodowość gospodarstw, ulepsza 
ją metody upraw i hodowli oraz 
umożliwiają wprowadzenie ele­
mentu planowości w  indywidual­
ną gospodarkę rolną. Niestety ilość 
grup producentów i hodowców w 
naszym województwie oraz ich 
styl pracy, pozostawia wiele do 
życzenia. Na zaplanowanych 4529 
grup, Związek Samopomocy Chłop 
skiej zorganizował tylko 3868 z 
64.649 członkami, w tym 10.348 ko 
biet. Plan wykonano zaledwie w 
84 proc. Najsłabiej wykopały plan 
Zarządy Powiatowe Zw ' Samopo­
mocy Chłopskiej w Elblągu — 41,8 
proc., w Gdańsku —- 48 proc, w 
Sztumie — 76 proc i w Kwidzynie 
— 70,1 proc. Pian zorganizowania 
grup przekroczyły powiaty. Ko­
ścierzyna, Lębork, Malbork, Sta­
rogard i Tczew.

Większość tych gromadzkich 
grup producentów, bo ok. 70 proc., 
to grupy mało żywotne, lub w ogó 
le tylko istniejące na papierze. 
Nie kontrolują one wykonania 
planów, nie interesują się kontrak 
tacją, zaopatrzeniem w środki pro 
dukcji, współzawodnictwem i samo 
kształceniem. Ten stan bierności 
wynika głównie z braku należytej 
i systematycznej opieki, szkolenia
i instruktażu ze strony zarządów

Terminowe zaopatrzenie w ziemnaki
zależy od inicjatywy rad zakładowych

Okręgowa Rada Związków Za­
wodowych przystąpiła, w porozu­
mieniu z kierownictwem Spółdziel 
ni Spożywców w trójmieście, do 
organizacji zaopatrzenia pracują­
cych w ziemniaki na okres zimo­
wy. Wydział Ekonomiczny ORZZ 
rozesłał wszystkim związkom do­
kładne instrukcje w sprawie akcji 
ziemniaczanej.

W chwili obecnej ważnym za 
daniem rad zakładowych i kół 
związkowych w różnych przed­
siębiorstwach i instytucjach

Dnia 4 w rześn io 1 950 r. zm arł nagle

tGW. W ŁADYSŁAW  FACZYŃSKI
intendent Szpitala Epidemicznego w  Gdyni

W  zm arłym  straciliśm y n ieodża łow anego Ko legę 
i n ieocenionego pracownika.

W>prowadzenie zw iok nastapi z domu ża ło ­
by przy ul. Em igracyjnej 1, dnia 6 bm- o godz. 
15-tej na cm entarz W itom iński

C z e ś ć  ¡ego świetlanej pamięć

Podstawowa organ izacja parłyjna — P. Z, P. 
Za rzgd  Koła Z . Z . H. S. Z.

2243/k D yrekcja i Pracow nicy Szp ita la

PRACOWNKY POSZUiLCiWA Mł
— — — — — — — i— i a  '■ 1   —W—J
Samodzielnego księgowego - bilansistę zatrudni 
natychmiast Mazurska Spółdzielnia Transporto­
wa w Elblągu, ul. Warszawska 47/51. 2236/k
Samodzielnych księgowych, 1 księgowego kosz­
tów własnych zatrudni natychmiast Przedsię­
biorstwo Remontowo Montażowe Przemysłu 
Lekkiego, Okręg Gdańsk, Gdańsk - Wrześzcz, 
ul. Grażyny 8. Zgłoszenia osobiste w Oddziale 
Finansowym. 2244 k

jest zebranie w jak najwcześ­
niejszym terminie zamówień na 
ziemniaki i przekazanie ich pun 
ktom rozdzielczym spółdzielni. 
IJo zakupu ziemniaków na ra­

ty uprawnieni są pracownicy, któ­
rych uposażenie miesięczne nie 
przekracza 20 tys. zł i mają na 
utrzymaniu dwie osoby.

Ponieważ wiele organizacji 
związkowych nie wykonało do­
tąd należycie swych obowiązków,
czym utrudniło planowy rozdział 
węgla, ORZZ wzywa wszystkie o- 
gniwń do sprawnego przeprowa­
dzenia akcji ziemniaczanej, (d)

ZSCh. Dalszym powodem jest brak 
kierującego czynnika. Dopiero o- 
statnio, celem skoordynowania i 
podniesienia na właściwy poziom 
pracy grup gromadzkich powoła­
no kierowników, wybranych przez 
koło ZSCh i spółdzielczość.

Ludzi tych trzeba szkolić. Dotych 
czasowe doświadczenie wykazuje, że 
przeszkolenie 1.341 osób podniosło 
poziom pracy części grup i uaktyw­
niło je, szczególnie na odcinku kon­
traktacji. Na szkolenie ZSCh zwra­
ca jednak jeszcze za mało uwagi, 
nie doceniając w peini jego zna­
czenia. A przecież ludzie, kierujący 
pracą grup producentów nie są 
jeszcze należycie uświadomieni co 
do stojących przed nimi . zadań .i 
sposobu ich wykonania. Ponadto in­
stytucje kontraktujące, omijają w 
swych pracach kierowników grup i 
nie dają im żadnego instruktażu, 
wymagając równocześnie prawidło­
wego wykonania prący.1 i * * * * * W wyniku 
tego niektórzy kierownicy grup znie 
chęcają się i.porzucają pracę. Wszy­
stkie przytoczore powyżej uwagi 
wskazują na konieczność szybkiej 
zmiany w ustosunkowaniu się do 
tego zagadnienia.

Ze. sprawą grup plantatorów i 
hodowców łączy się sprawa współ­
zawodnictwa pracy w rolnictwie. 
Jeżeli na wsi gdańskiej współza­
wodnictwo wykazuje pewien roz­
wój, to jest ono oparte przede 
wszystkim na wspomnianych gru­
pach, szczególnie na grupach hodow 
ców trzody chlewnej, plantatorów 
roślin okopowych i włóknisto-olejs- 
tych. Zagadnien-ie współzawodnic­
twa nie nabrało jeszcze powszech­
ności i dynamiki, jaka winna cecho­
wać te nową formę świadomego dą­
żenia do podniesienia ilościowego i 
jakościowego produkcji rolnej. Ko­
misje współzawodnictwa na wszy­
stkich szczeblach, nie roztaczają 
należytej opieki nad tym ruchem. 
Członkowie komisji na szczeblu 
gromadzkim i gminnym obciążeni 
są wieloma innymi funkcjami, a ko­
misje powiatowe cechuje stała płyn­
ność członków i niedostateczne do­
cenianie zagadnienia.

Na ogólną liczbę 3.868 zorganizo­
wanych grup, do współzawodnic­
twa przystąpiło tylko 2.099 grup, 
czyli 53 proc.

Pomimo tych poważnych niedo­
ciągnięć, zagadnienie współzawod­

nictwa jest przez chłopów coraz 
bardziej doceniane. Wymaga jednak 
stałej opieki, instruktażu i kierow­
nictwa. Dlatego wszystkie instytucje 
i organizacje związane z produk­
cją rolną i przebudowa wsi, mu­
sza skoordynować swoje prace i 
wspólnie poświęcić więcej uwag: 
temu ważnemu zagadnieniu. (Qrk)

TZeałry
TEATR WIELKI — GDAŃSK — 

premiera „Wasa Zelaznowa“ , godz. 
19.30.

TEATR DRAMATYCZNY — GDY 
NIA —  ..Uczeń diabła“ , godz. 19.30.

TEATR KAMERALNY — SOPOT - 
nieczynny.

"K ina
Wrzeszcz —. Bajka — ..Konfrontacja“ , 

dozwol. od lat 14, godz. seansów: 
17, 19 1 21.

Wrzeszcz — Capitol — ..Kłopoty re­
ferenta Trziszki“ . dozw. od lat 14. 
Początek seansów w gedz. 17, 19 i 
21 .

Wrzeszcz, ul. Sobótki — Przyjaźń — 
w środę, piątek i niedzielę film 
..Górą dziewczęta“ . Seanse w 
zwykłe dnie: o godz. 18 i 20, w 
niedzielę od godz. 16. Film doz­
wolony dla młodzieży od lat 14. 

Nowy Port — Marynarz — ,,Konik 
garbusek“, dozw. od lat 7, godz. 
seansów: 18 i 20.

Oliwa — Polonia — kino nieczynne 
z powodu remontu.

Sopot — Bałtyk — „Awantura na 
wsi“ , dozw. od lat 14. Początek 
o godz. 16.30. 18 30 i 20.30.

Polonia — Sopot — „Stepąn Razin“ , 
dozw. od lat 12, godz. seansów:
16, 18,30 i 21. W niedzielę 1 święta
0 13,30, 16.00, 18,30 i 21, .

Gdynia — Warszawa — ..Wschodnie
zaloty“ , film produkcji radziec­
kiej, dozwol. od lat 14, początek 
seansójy o godz. 17, 19 i 21.

Gdynia —■ Goplana — ..Miasto mło­
dzieży“ , film prod. radzieckiej, do­
zwolony od lat 12. Początek sean­
sów O godz. 16.30, 18.30, 20.30 —
Nadprogram: „Przegląd sportowy“ . 

Gdynia — Atlantic — „Konfronta­
cja“ (poranek 10. 9. 50) dozw. od 
lat 12. Pocz. o godz. 10,30. 

Gdynia-Chylonia — Promień — ..Tor­
pedowiec nieugięty“ , film produk­
cji radzieckiej, dozowolony od lat 
14. Dodatek: „Nad Morzem Czar­
nym“ . Pocz. seansów o godz. 19
1 21. W niedzielę i święta o godz.
17. 19 i 21.

Gdynia — Fala — „Pocałunek na sta­
dionie“ , dozwol. od lat 14. Począ­
tek seansów o godzinie 18.30 i 21. 
W niedzielę i święta o godz. 15.

3 majstrów budowlanych, techników, kalkula­
torów7 budowlanych, elektrycznych i sanitar­
nych. 1 kreślarza, kierowników robót oraz 5 stra­
żaków7 ppożarowych zatrudni natychmiast W oj­
skowe Przedsiębiorstw*} Budowlane Oddział 
„Wybrzeż'e‘‘ w Gdyni. Płace w myśl Umowy 
Zbiorowej dla Prac. Budowl. Zgłoszenia: W.P.B. 
— Gdynia, ul. Śląska 53, Wydz. Personalny,

2247/k

O C E O S Z E N  I E D R O B N E
o  U B ,«•-»»»-i ZGUBIONO świadectwo

-----  -------------T  . ukończenia Gimnazjum iZGUBIONO zaświadczenie ; Liceufof wystawione przez
wojskowe wydane RKU . Gimnazjum i Liceum Oliwa, 
Mława, na nazwisko Gier- na nazwisko Muszytowski 
szyński Jerzy* 2240/g | Marian« 2248/g

ZGUBIONO kartę rowerową 
przedłużoną na rok 1949. wy 
stawioną w Flblągu 1947 r., 
nr. ramy 255907 na nazwi­
sko Urbaniak Zygfryd.

2246/k

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zawód. Pracowników 
Samorządowych nr. 282441 
na nazwisko Butkiewicz 
A nna« 2239/g

/%adito

Wystawiona na scenie Państwowego Teatru „Wybrzeże“ opera Czajkow 
¡kiego „Eugeniusz Oniegin“  cieszy się niesłabnącym powodzeniem. 

Na zdjęciu: scena V. aktu na balu u Gremina»

PROGRAM ROZGŁOŚNI G D AŃ SK IE J 
na środę, 6 września 1930.

5.00 — Początek aud., 5.03 — Syg­
nał czasu, 5.05 — Streszcz. wiad po­
rannych, 5.10 — Aud. dla wsi, 5,20 — 
Koncert, 6.00 — Streszcz. wiad. porań., 
6.05 — Gimnastyka, 6.15 — Koncert, 
6.45 — Dziennik poranny, 7.05 — Pro­
gram, 7.19 — Gimnastyka. 7.20 — Mu­
zyka, 8.00 — Streszcz. wiad. dzienni­
ka porannego, 8-05 — lok., a.10 — Frzer 
wa, 11.57 — Sygnai czasu. 12.04 —
Dziennik południowy, 12.25 — Przer­
wa, 13.25 — Program. 13:30 — Koncert 
dla szkól, 14.00 — Muzyka. 1445 — lok., 
14.30 — Ąud. szkolna. 14 30 — Muzyka, 
1540 — Koncert. 15.30 — Aud. dla
dzieci, 15.50 — Muzyka. 16.00 — Dzien­
nik popołudniowy, 16.20 — lok., 17.00 
— Koncert, 17.45 — Aud. literacka,
18.15 — Pieśń masowa, 18.20 — Pleśni 
czeskie i hulgarskie, 18.40 Aud. o Sta­
szicu, 19.00 — Aud. Gł. Kom. Kul. Fiz., 
19-05 — Rezerwa, 19 08 — Muzyką, 1945 

j — Koncert symf.. 20.00 Dziennik wie­
czorny, 20-40 — Muzyka. 21.00 — Kon- 

, cert Chopinowski, 21.30 — Rezerwa, 
I 22-00 — lyszeehnlca Radiowa, 22.20 — 
i lok., 23.00 — Ostatnie wiadomości, 23.10 
i Program, 23.15 — Muzyka starofrąneu- 
1 ska, 24.00 ™ Hymn ł koniec audycji.
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SPORTOWCY NA ODBUDOWĘ WARSZAWY
stawia 'nn 'in ! ̂ rzed**” am^wielkie odbudm ^stolicy ™ WL - etap wszystkie zrzeszenia i  związki 
zadanie odbudowy Warszawy "  y tołlŁy’.- .w . którym sportowe na wszystkich szc^h.
stolicy Polski Ludowej.

Polska-Bufnunia47:52
w koszykówce

Turniej tenisowy
0 mistrzostwo okręgu gdańskiego

Gdański Okręgowy Związek Tempo­
wy organizuje w dniach 9—17 bm. na 
kortach Ogniwa w Sopocie turniej te­
nisowy O mistrzostwo okręgu gdań­
skiego w konkurencji seniorów i iu morow.

Udział w zawodach mogą wziąć 
wszyscy miłośnicy sportu tenisowego 
zarówno stowarzyszeni, jak i niesto- warzyszenl.

Zgłoszeni» do dnia 8 bm. przyjmuje 
sekretariat ZKS Ogniwo — Sopot ul 
Ccynowy 7, tel. 514—35.

Rozpoczyna się 
odbudowy stolicy 
naczelnym zagadnieniem nie 
jest już restauracja znisz­
czonych dzielnic, lecz tworze­
nie nowego, wspaniałego mia­
sta socjalistycznego.

F lany urbanistyczne nowej 
"  arsza.wy uwidaczniają wielką 

, tloskę rządu o zdrowie społe­
czeństwa. M. in. powstają liczne
obiekty sportowe, jako jeden z za 
sadniczych czynników rozwoju 
masowej kultury fizycznej, przy 

. czym największą inwestycją w za 
kiesie budownictwa sportowego, 
przewidzianą planem 6-Ietnim, 
jest reprezentacyjny Centralny 
Stadion Sportowy, 

j Naczelna Rada Odbudowy War-
szawy, jak co roku. we wrześniu
prowadzi akcje „Miesiąca Odbu­
dowy Warszawy“ . Cale społeczeń­
stwo szczególnie wydatnie wzma­
ga w- tym okresie swe wysiłki dla 
najszybszego wykonania zadań 
budowy Nowej Ludowej Stolicy.

.o akcji tej przyłącza się rów­
nież cały polski ruch sportowy, 
przyjmując jako hasło: .,Budując 
nową Warszawę — stolicę Pań­
stwa Socjalistycznego — wzmac­
niamy siły pokoju i postępu".

Aby akcji tej zapewnić jak naj 
lepsze wyniki, zgodnie z postano­
wieniami GKKF, z wszelkich im- 
prez sportowych, organizowanych 

I na terenie całego kraju we wrześ 
j niu br. 2 proc. wpływów kaso- 
! wych brutto będzie przekazanych 
; na Społeczny Fundusz Odbudowy 

Stolicy (SFOS). Przeprowadzone 
i będą również zb órki pieniężno 

Podczas imnrez W zbiórkach tych 
wezmą udział znani zawodnicy o- 
raz działacze sportowi. Poza tym

BUKARESZT. Międzypaństwowe 
wszystkie i _« * i • ' spotkanie w koszykówce drużyn mę-k Ć /k ,. zrzeszenia i. związki skich Polska -i Rumunia wygrali go- 
sportowe na Wszystkich szczeb- j  spodarze 52:47 (21:17) Gra była wyrów- 
iach organizacyjnych w czasie do I f “ 3’ a przyczyną porażki były błędy 
30 bm zorganizują co na mmici l f"’. -  co najmniej
jedną imprezę sportową, z której 
całkowity dochód przeznaczony 
zostanie na SFOS.

,  „    5 w j i,y uitjuy
taktyczne obrony. w li minucie dru- 
g;cj połowy opuścił boisko Kamiński
a w chwili późnie; Pawlak, co wyraź 
nie osłabiło drużynę.

R u m u n ia  -  CSR
**■ ó o l t s i e  H : H

RlTK ARESZT PAP. Rózeg ranę w Bu 
Kaieszcie międzypaństwowe zawody 
p ościa: :;kie Rumunia — CSR zakoń­
czyły się wynikiem remisowym 8:8.

Wyniki ;Czechosłowacy na pierw­
szym miejscu): w muszej Majdloch 
wygrał z Ripka, w koguciej Zachara 
pokonał Tomę; w piórkowej Siehlik 
przegrał z Fiatem, w lekkie) Kralicek 
przegrał z Amin ozem; w półśredniej 
Koudela przegrał z Linea; w średniej 
Torma pokonał Tita; w półciężkiej Ra' 
dema che r przegrał z Bohdanem; w 
ciężkiej H. Netuka zwyciężył Furesza.

Defilada sportowców podczas wielkiej manifestacji na cześć pokoju 
na stadionie Wojska Polskiego w Warszawie w dn. 3 bm.
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Dnia 3 września na stadionie Wojska 
Polskiego zakończył się wyścig kolar­

ski „Szlakiem pokoju“ ..
Na zdjęciu: zwycięzca Ostatniego eta« 
pu Teofil Saiyga (Gwardia) (Fot. AR). ‘

U sp ra w n ić  p ra cę  p rzy  rem o n ta ch  budynków
G d a ń s k u

SS roku ubiegłym złożyliś 
m.y do Zarządu Nieruchomo­
ści w Gdańsku podanie o re­
mont domu przy ul. Tamka

Gromada Pefczyno będzie miała
swój własny siadiom sportowy
W roku bieżącym na terenie gmi 

nv Puck-Wieś powstało kilkanaście 
ludowych zespołów sportowych, każ 
da prawie gromada posiada swój 
własny LZS.

• i. j  ■ ,y111 la iu z ie  le cn -  
niczno-doswiadczalnym dookoła Polski.

Ldział w rajdzie biorą tylko eki- 
pv fabryczne na wozach trzech ka- 
tego,:i;; 3, 4 i 7 ton Wszystkie wo- 

____________________ , zy ,'v l czbie 18 jadą z pełnym ob-

W : r . • | ciążeniem, Ekipa Polska składa się
ii@5 prosi 0 S&lfJPt z ..sześck' wozów krajowej produk-

n- J U ^  ¡kit marki „Star“ A 20, Węgrzy ja-
j  dą na „Csepiach“ , a Czechoslowacy 
na „Pragach“ i ,,Skodach“.

I Trasa raidu przedstawia się na­
stępująco: Etap J: Warszawa — Bia- 
łystok — Olsztyn — Gdynia,650 km.

Dziś w Gdyni zakończenie I etapu
m ę d z y n a r o d o w e g o  raidu  sa m o c h o d ó w  ciężarowych

W dniu dzisiejszym przybywają! — Kielce -  Warszawa -  315 km. 
ao Gdyni ekipy kierowców samo- j META PIERWSZEGO ETAPU 
enc-dow ciężarowych Węgier, Cze- ZNAJDOWAĆ SIE BEDZIE NA 
cnos owac ji i Polski biorące udział SKWERZE KOŚCIUSZKI W GDV- 
w międzynarodowym raidzie tech-! NI.

\a zdjęciu: Helena Rakoczy, przeka 
żuje sportowcom i młodzieży Ul r 
szawy 'pozdrowienia od I-go Polskie- I 
gó Kongresu Pokoju podczas manife- : 
stacji na stadionie IV:jska Falskiego 
_____  w dniu 3 b:n. i Fol. ahi I

W naiblizszym czasie powstanie w 
(roansku wzorcowy sklep sportowy, 
który zaopatrywać będzie kluby i zrze 
szenia sportowe, znajdujące się na te­
renie trójmiasta, w niezbędny sprzęt.

PRZYBYCIE ZAWODNIKÓW 
SPODZIEWANE JEST O GODZ. j óbecnkT Madion' sportowy.

1 WE. Kf.ONIS

Najmłodszy i zarazem najbardziej 
aktywny jest Ludowy Zespól Spor­
towy Po!czvno, który skupia w swo­
ich szeregach 32 członków (5 ko­
biet) i posiada dw:e czynne1 sekcje': 
lekkoatletyczna i siatkówki.

Zarzad LZS własnymi środkami, 
nie ogładajac sie na pomoc z zew­
nątrz, stara się uzupełnić brakujący 
sprzęt sportowy.

Ostatnio zorganizowano tam za­
bawę taneczna, z której czysty do­
chód przeznaczono na zakup sprzę­
tu dla organizujących się obecnie 
sekcji piłki nożnej i koszykówki.

Dzięki pomocy miejscowego PGR, 
sportowcy wiejscy, otrzymali plac o 
powierzchni I ha, na którym budują

Konniez /w. Sam. Chłopskiej powi 
men pomyśleć o wsi. Do redakcji na­
sze.] .napływają liczne listy od. spor Iow 
cow wiejskich z prośbą, ażeby Samo­
pomoc Chłopska rozprowadziła pew­
ną ilość najniezbędniejszego sprzętu 
sportowego do gminnych spółdzielni 
ioC h.

j\a .wsi najbardziej odczuwa się 
bra.c sprzętu ping - pongowego, (zwła­
szcza piłeczek celuloidowych) oraz 
wszelkiego rodzaju piłek. Wydaje 
nam się, że zwiększyłoby to w dużej 
mierze aktywność ludowych zespołów 
sportowych i tym samym miało wpływ 
r>* sprawę popularyzacji sportu i wy- 
cnothania fizycznego na wsi. (ZK)

p . , _ _ ' v ł u  y 1 u d u

i  Etap I I :  Gdynia — Chojnice — Pila 
-  Poznań — 383 km. Etap III: Poz­
nań — Rawicz — Jelenia Góra — 
Wrocław — 440 km. Etap IV: Wroc 
ław — Opole — Katowice — Kraś 
ków -  254 km. Etap V: Kraków

Zebranie piłkarzy 
„Związkowca“

, Zebranie Zarządu Klubu „Zwiąż 
kowea‘ Gdańsk oraz członków sekcji 
piłki nożnej odbędzie się w dniu dzi­
siejszym (6 bm.) w świetlicy Gdań­
skich Zakładów Graficznych w Gdań- 
f ku ul- Garncarskiej naprzeciw-ko GZG „Dom Prasy“ .

33 b w Siankach. Zarząd Nis 
ruchomości uznając słusz­
ność naszego żądania zapew 
nił nas. że dom zostanie wy­
remontowany w pierwszej 
kolejności. Takie załatwie­
nie sprawy bardzo nas ucie­
szyło, lecz szybko przekona­
liśmy się, że, były to tylko 
obietnice.

Przebieg bowiem prac re­
montów: eh był następujący:
-Najpierw przywieziono cegłę 
i wysokimi kozłami zastawio 
no' ulicę. Trzeba przy tym 
zaznaczyć, że nasz dom jest 
drewniany .więc nie wiado­
mo do czego miała służyć ce 
gła. Następnie przysłano cie­
ślę, który przybił kilka de­
sek i.... na tym się cala ro­
bota skończyła. Przywiezio­
no jeszcze papę, ale bez smo­
ły, gdyż było już za zimno 
na pokrywanie nią dachu.
Obiecano nam zresztą, że pra 
ca ta będzie wykonana wio­
sną. — Na wiosnę przyszedł ........... ....... „,v
do nas kierow nik robót, obli ! Rady Narodowej.

Z innych listów

czył ile papy potrzeba na po 
krycie dachu, resztę kazał za 
brać, ale remontu nie pod - 
jęto.

I  k mija już druga zima. 
Zwiezione materiały niszcze­
ją, sytuacja nasza nie przed­
stawia się wesoło. W  czasie 
deszczu zmuszeni jesteśmy 
wszystkie posiadane w domu 
naczynia podstawiać pod 
spływające rzęsiście kropie 
wody z sufitów. Warnnki ta­
kie nie wpływają rzecz oczy 
wista korzystnie na zdrowie 
naszych dzieci. Administra­
cja Nieruchomości wykazała 
w- sprawie remontu naszego 
domu zupełną bezduszność, 
a poza tym karygodny brak 
troski o materiały budowla­
ne.

ST A N ISŁA W  GAWOR  
FRANCISZEK DRYW A

OD REDAKCJI: Wypadek opisany 
przez naszych czytelników, nie jest od­
osobniony. Dotychczasową pracę Za­
rządu A ieruchómości ni. Gdańska w
dziedzinie reitiohtu domów cechuje ' 

dziwna niedbałość. Sprawą powinno 
zainteresować się Prezydium Miejskiej

Mecz szachowy, rozegram w Moskwie, pomiędzy arce mistrzami I. Bole- 
sławsk,m i D. Bronsztajnem, zakończył się zwycięstwem tego ostatniego 
*• ,. . w stosunku 7,5 ; 6,5.

jęciu. ions*.tajn (z lewej) i Boleslawskl podczas gry.

Ob. Ob. M AKURZYŃSKA  
i LU D W IK , skarżąc się na 
trudne „ei, na jakie napoty­
kają matki pracujące obar­
czone dziećmi wobec braku 
przedszkola w dzielnicy Sie- 
dliee Emaus, apelują do 
władz miejskich o zaintere­
sowanie się tą sprawą.

Ob. RUSINEK zapytuje 
ZEON dlaczego do chwili o- 
becnej nie założono sieci e- 
Jektrycznej na ulicach Nie- 
mojewskiego i Okrężnej w 
Gdańsku mimo, że podstawo

we prace przygotowawcze zo 
stale wykonane już w ubieg 
łym roku? ZEON powinien 
przyśpieszyć przyłączenie 
tych ulic do sieci.

do
z

Rzeczywiście Wychodzić na zatokę nie było już celu. „Gloria;1 
przechyliwszy się o czterdzieści stopni spływała bokiem,' wlokąc 
za sobą zerwane kotwice. Szła wprost do tego miejsca, które 
wskazał gościom kapitan. I oto zatrzymała się u swego kresu 
z łasą dokładnością, ze wśród obcych obserwatorów w gabine- 
cm powstało odruchowe przerażenie, jakby doszedł do ich słuchu 
jpk korpusu i całego takielunku.' Statek podskoczył ostatni 
raz w gorę i zamarł na nieoczekiwanej przeszkodzie. Imperatri- 
cvn odezwał się; r

Gotowe- 0si/ ,<łła »a kamieniach. _  P0 czym troskliwie 
«odm, patrząc wnikliwym wrzrokiem na gości:

—  Czy życzycie sobie panowie tam pojechać, czy też zacze- 
««Kie, az Mac Darty zgłosi się tu osobiście?

Mistyka —  cicho ^wiedział JowTes.
— Dlaczego mistyka? Przyroda —  odpowiedział na to Ku- 

driawcew. —  Kiedy temperatura powietrza tutaj i poza chmura­
mi osiągnie jednakowy poziom, wicher ustanie — dodał, nachyla- 
jąc się jednocześnie w stronę okna. W porcie trwał nadal iście 
diabelski taniec, toteż Kudriawcew poczuł, że powinien tam iść 
niezwłocznie. Z tym postanowieniem zwrócił się tym -razem do 
Kapitana:

Daniło Siemionowiczu, daruj mi, lecz idę tam.1 Ty iuż 
sam jakoś... 3

. ^  szorstko odpowiedział kapitan, —  moim obo­
wiązkiem jest reprezentować, zresztą Afanasij Pawłowicz mi do­
pomoże.

Kudriawcew» odczuł w tym rubasznym głosie serdeczna 
Webie nutę.

—  Naturalnie, naturalnie —  odezwał się Ponomariew. 1 ‘ym stancom, Które stoją przycumowane nrzv nabrzeża?
Kudriawcew ukłonił się gościom i opuścił gabinet. Ponoma- W takim razie iest istotny nowód dn T P? 7 " ?

Tlew od razu przybrał ważną pozę. Teraz, gdy nie było Sablina wy zawsze przebywacie praie w c z a ^  t C zj

PR ACOW NICY PARO  
}\ ?Z O W N I GDAŃSK -  PO 
LUDNIE zwracają się 
biura finansowego DOKP  
zapytaniem, kiedy wreszcie 
zostanie wypłacone wynagro 
dzenie za godziny nadliczbo­
we, przepracowane przez dru 
zyny parów ozowe w okresie 
od stycznia b. r ?

dla

¡Mikołaj /%sanów g g j  |

SEKRETARZ ORGANIZACJI 
PARTYJNEJ

był°  tyIk°  ,W °Łczach Podnieść swoje znaczenie. Toteż 
przyjemnie uśmiechnął się do nich i powiedział:

• ~  WybaCZci® L f  ,wszystko wypadło nie tak, jak należy, ale 
me widzę pizeszkod, byśmy nadal konferowali.

M e ~ p 3 %  ŻC nieCZaS ku.[CmU ~  wtr?cił socho Imperatricyn.

na to “ “  ™ s i !  ^
—  Główiiy! Główny! Zarządzam przerwanie pracy. Ściągnij-

cie ludzi z nabrzeznej. Jacy ochotnicy? Co? Toteż za komuniku - 
eie, ze ja nakazałem! 1

Imperatricyn zmarszczył się:
—  Afanasij u Pawłowiczu, przecież tam znajduje się Sablin. 

Go niego należy wydawanie zarządzeń...
—  Sablin nie orientuje się w sytuacji, a zresztą naczelnikiem 

nabrzeża jestem ja —  odciął się Ponomariew.
Jowes nagle przejawił zainteresowanie dla osoby Ponomarie- 

wa i całym korpusem nachylił się w jego stronę:
. ~  Mam rozumieć, panie Ponomariew, że sztorm zagraża rów­

nież i tym statkom, które stoją przycumowane przy nabrzeznej?
u /  t o L - l  W .  _ _  * _ * __L  • ...Ł . ^ 1 1  1

c z a l e ^ i / t i n i  m° Że Pd" i 1'  0cłp° wiadać na Pytanie, zwłasz- 
tiĆL- l P zarz?dzał przerwanie pracy —  odezwał sie

usciocli, po czym zwrócił się do kapitana portu:

Darty..,Nam tCŻ JUŹ P° ra P° jechaĆ 1 P° moc? nieszczęsnemu Mac

b ezcze lS  „"oz11 ?  7 Ci 0(łziĆ’ leCZ Jowes jeszcze jakby na coś 
tricvn z nić T Wał‘ Ponon,ariJew wyszedł tuż za nim. Impera- 

ic>n z niesmakiem zatrzasnął drzwi, zamykając pochód.

J * " ?  ZaleWały występujące z brzegów fale. Nie tylko na- 
s p. ef z 1 nastfpne ulice stały się niedostępne dia ruchu pie. 
domv' rtó nl ' pla'!a z. rozbijającej się o brzeg fali, opryskiw ała 
j - y . . !en drug<ego piętra. Przechodnie skupiali się w nie- 
uze grup i i trzymając się silnie za ręce, przechodzili przez jezd­

nie. o o auta, którym Imperatricyn przewoził zagranicznych go­
ści, przeleciał czyjś kapelusz, przeszywając powietrze. A w ślad za 
kapeluszem, z taką samą lekkością, poszybow ał nad „lica zer 
uany cach z karbowanej blachy jednego z pobliskich domów.

Samochodem rzucało po całej ulicy, jak to bywa w czasie go­
łoledzi. Miasto już było poza nimi i ukazały się znowu maszty 
byłej radiostacji, spieniony wał fali przybrzeżnej i rozbity siatek, 
z  brzegu wyleciały w górę dwie rakiety i opadły na morze-gdzieś 
poza statkiem. To przy pomocy rakiet przerzucano na „Glorię“ 
sprzęt ratowniczy. Statek ugrzązł na mieliźnie w odległości czter­
dziestu metrów od brzegu i skomunikować się z nim można było 
jedynie przy pomocy linii napowietrznej. W chwili, kiedy samo­
chód Imperatricyna zatrzymał si? pr2y brzegu, marynarze „Glo­
rii , przemoknięci do ostatniej nitki, umacniali trosy i wiązadła.

C. d. n.
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